
Trzej pierwsi
w Górliiz

(Z przemówienia Bolesława Bidruta 
na III Kongresie Związków Zawodowych)

m yia

Walka nabiera ostrości
zarysowała się już grupa faworytów

GORLITZ 7.5 (teł. wl.)

kwiatów Fot. CAF — St. Wdowiński

Tak finiszował we Wrocławiu Rużiczka (CSR) mijając o pół kola na samej mecie przodow-

Zwycięzca etapu Stalinogród — Wrocław, Rużiczka (CSR) prze
jechał rundę honorową na stadionie wrocławskim... w towa
rzystwie małej „krakowianki", która mu wręczyła wiązankę

--irika« WyścigUv~WUozewskicgo:-(Polska) ' - ---Fot.-GAF-—-St.- Wdowiński

...ożywić należy znacznie pracę związków za
wodowych w dziedzinie wychowania socjalisty
cznego, w dziedzinie działalności kulturalno- 
oświatowej, więcej troszczyć się o masowy roz
wój sportu, turystyki...

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 37

FIS

Warszawa, sobota 8 maja 1954 r. Cena 50 gr

Dalgaard (Dania), Broek (Ho
landia) i Kubr (CSR) — trzej 
pierwsi na mecie piątego etapu 
Wyścigu Pokoju Wrocław — 

Gorlitz 
Rys. E. Alaszcwski

p RAWIE 100 kolarzy z 18 krajów przejechało w tempie 40 km/godz. granicę między Polską 
I NRD, Podniosły się w górę szlabany, straż graniczna po obu stronach salutowała Wyścig 

Pokoju. Trudny etap V z Wrocławia do Goerlltz wygrali Duńczycy tak indywidualnie, jak i ze
społowo. Na metę w Gorlitz pierwszy wpadl Dalgaard po zwycięskim pojedynku z Broek (Ho
landia). Trzeci był Kubr (CSR). W trudnych warunkach tego etapu drużyna polska dzielnie bro
niła Indywidualnego i zespołowego przodownictwa I obroniła go. Po zaciętych walkach na trasie 
z Polaków pierwszy przybył na metę Wl. Klabiński jako 19, Wilczewski jako 21, obaj w jedna
kowym czasie 4.55.28. Trzeci z Polaków Królak z czasem 4.56.03 uplasował się na 30 miejscu.

wielkiego 
wszystkim 
współpracy 
szych barw

Tak więc drużyna polska wywalczyła w tym etapie 5 miejsce, 
zmniejszając swoją przewagę nad następną w klasyfikacji Danią 
do 5 min. 20 sek. Wilczewski jedzle nadal w żółtej koszulce przo
downika mając 2 min. 18 sek. przewagi nad Dalgaardem (Dania).

hartu, a przede 
zgranej rozumnej

całej broniącej na- 
szóstkl.

Wrocław — Gorlitz 171 km

2
i#

> 17 39

5.19.09:

5.15.46.
5.16.84:

65.
66.

67.
68.

4 54 37
4 54 37

4.53.09
4.53 09
4.53.42

Nlculcscu (Rumunia) —
Bencze (Węgry) —

Komor (Pol. Franc.) —
HADASIK (POLSKA) 

69. Garvey (Anglia) — 
Dlermelcr (Austria) —

61. Dimow (Bułgaria) — 5.11.52;
62. Pauw (Holandia) — 5.13.02: 63. 
Klich (CSR). 64. Hora (Rumunia) —

r\ ZISIEJSZY etap przekonał 
nas, że im dalej jedziemy, 

tj u większe wymagania stają 
przed kolarzami. Narasta zmę
czenie, a czekające nas etapy są 
długie i górzyste. Trudów dzi
siejszego etapu nie wytrzymało 
9 kolarzy, a m. In. popularny 
Austriak Deutsch i dobrze do
tychczas jadący Szwed Amell. 
Zdekompletowane zostały na V 
etapie dwie drużyny hinduska 
i szwedzka. Do następnego eta
pu w walce drużynowej stanie 
więc 17 pełnych zespołów.

W pierwszej dwudziestce skla-

syfikowanych indywidualnie, 
obok czterech Polaków, jest 
czterech Duńczyków, 4 Holen
drów, 3 Belgów i 2 Czechoslo- 
waków. Wśród tych krajów wi
dzimy naszych najgroźniejszych 
rywali. Wszyscy nasi przeciw
nicy to doświadczeni kolarze,, 
którzy jadą coraz lepiej.

Walka z nimi będzie więc 
z etapu na etap trudniejsza, wy
magająca nieustannego wysiłku,

R

10.

Indywidualne
Dalgaard (Dania) 
Broek (Holandia) 
Kubr (CSR) 
Kerkhover (Belgia) 
Ru\et (Belgia) 
Picot (Francja) 
Pedersen (Dania) 
Narhligal (CSR) 
Ostergaard (Dania) 
Niemytow (ZSRR)

4.54.37
4.54.37
4.54.37

Meister (NRD) — 4.54.37-.- 12.
Gerrard (Anglia) — 
Skatt (Szwecja) — 
Klewcnw (ZSRR) — 
Rossman (Holandia) 
16 Gili (Anglia) — 
Nyman (Finlandia) 
18. van der Lyke

4.54.37, 1'3.
4.54.38, 14.
4.54.58, 15. 
— 4.54.58, 
4 55.11. 17.
— 4.55.11, 
(Holandia)

4. 55.28. 19. Klabiński (Polska) 
— 4.55.28. 20. Kocew (Buł
garia) — 4.55.28.

21. WILCZEWSKI (POLSKA — 
4.55.28; 22. Haskell (Anglia) — 4.55.28;
23. Hansen (Dania) — 4.55.28; 24. de 
Groot (Holandia) — 4.55.28; 25. San
dru (Rumunia) — 4.55.28: 26. De- 
boek (Belgia) — 4.55.28; 27. van 
Meenen (Belgia) — 4.55.28 ; 28. M. 
Danguillhaume (Francja) — 4.55.47; 
29. Dumitrescu (Rumunia) — 4.55.58;
30. KRÓLAK (POLSKA) — 4.56.03;

31. Kołew (Bułgaria) — 4.56.11:
32. GRABOWSKI (POLSKA) — 
4.36.25; 33. Wierszynin (ZSRR) — 
4.58.03: 34 Ciarkę (Anglia) — 4.58.53; 
35. Funda (NRD) — 4.58.53; 36. Ru- 
ziczka (CSR) — 4.59.02; 37. Krivka 
(CSR) — 4.59.02, 38. Vesely (CSR) — 
4.59.02; 39. Dideriksen (Dania) — 
4.59.25; io. Vasilescu (Rumunia) —

41. Cziżikow (ZSRR) — 4.59.25; 42. 
Verplaets (Belgia), 43 Constantine- 
seu (Rumunia). 44. LASAK (POL
SKA), 45. schrevelius (Szwecja) 
— (wszyscy) 4.59.25; 46. van Schli 
(Belgia) - 5.00 14; 47. Perks (Anglia) 
- 3.00.28: 48. KLABIŃSKI (POL
SKA) — 3.01.07: 49. Schur (NRD), 
30. Berg (Norwegia) obaj — 5.03.50

51. Matwlejew (ZSRR). 52. Coone 
(Holandia). 33 Pawlisiak (Pol Fr.) 
po — 5.04.23: 54. Maninen (Flnl.) 
— 5.06.44, 53. Georgicw (Bułgaria) 
— 5.05.48; 55. Guyard (Francja) — 
6.06.56; 57. Bobczew (Bułgaria) — 
5.08 44; 58. Schulz (NRD) — 5.08.45: 
59. Gstaltncr (Austria) — 5.03.47; 
60. Dicuuow (Bułgaria) — 5.10.59;

Do mety w Stalinogrodzie pozo 
stało niewiele metrów. Bracia 
Klabinscy wzorowo współpracu
jąc ze sobą wyprzedzili wszystk 
ich kolarzy. Prowadzi Edward 
z Polonii Francuskiej przed pó

źniejszym zwycięzcą etapu 
— Władysławem (Polska)

■WYŚCIG Pokoju trwa, trwa 
również zainteresowanie 

nim całej niemal prasy europej
skiej, która ciągle poświęca tej 
wspanialej imprezie wiele miej
sca

Observer

71. N. Emborg (Dania) — 5.23.55: 
72. Rodowicz. 73. Kula (Pol, Franc.) 
— 5.24.34: 74 Chraplak (Pol. Franc.). 
75. Zosi (Francja) — 5.24.42; 76.
Meudoe (Francja) — 5.25.23: 77.
Hyytialnen (Finlandia) — 5.25.25: 
78. KrillCZkow (ZSRR) — 5.25.42: 
79. Kucsera (Węgry) — 5.26.04; 80. 
Angjeli (Albania) — 5.27.24;

81. Braaten (Norwegia) — 5.28.15:
82. Treflłlch (NRD) 5.32.13; 83.
Viszt (Węgry) — 5.32.15; 84. Malm 
(Finlandia) — 5.32.16: 83. Stoltze 
(NRD) — 5.32.17; 86. Szabo (Węgry)

5.33.40;
5.35.26;

5.32.27;

5.37.18;

88.
89.
90.

87. Dreossi (Triest) 
Agalliu (Albania) 
Lethela (Finlandia) 
Meudoe (Francja)

91. Olsen (Norwegia) — 5.45.05:
92. Slemdal (Norwegia) — 5.50.01:
93. R. Danguillhaume (Francja) — 
5.51.05; 04. Andre (Austria) — 6.04.12;
95. Murici (Albania) — 6.16.36: 96. 
Shaba (Albaniaj — 6.39.51; 97. Alija 
(Albania) — 6.57.04 : 08. Chakravarty, 
99. Dhana (Indie) — 7.07.50.

2.
3.

Drużynowe 
Dania 
Holandia 
Belgia

4. Anglia
5. POLSKA
6. CSR
7. ZSRR
8. Rumunia
9. Francja

10. NRD
11. Bułgaria
12. Polonia Francuska
13. Finlandia
14. Austria
15. Węgry
16. Norwegia
17. Albania

A 
i

i 
A 
A

14:42,23
14:43,35
14:44.42
14:45,16
14:46,59
14:47,21
14:47.38
14.50.51
14:57.20
14:57.20
14:58.35
15:23.09
15:27,20
16:05,11
16:14,51
16:17,10
17:19,26 '

Uwaga entuzjaści ś 
Wyścigu Pokoju! Ś

*
Redakcja „Przeglądu Spor-^ 

towego" komunikuje, żc# 
po telefoniczne informacje f 
związane z przebiegiem Wy- f 
ścigu Pokoju Warśzawa —$ 
Berlin — Praga, należy sięć 
zwracać wyłącznic pod 
numer 84212.

Londyński tygodnik nie
dzielny Observer określa Wy
ścig Pokoju jako jedną z naj- 
po.ważniejszych imprez tego 
rodzaju w Europie. W dal
szym ciągu artykułu czytamy, 
że impreza ta odbywa się pod 
hasłem pogłębienia współpra
cy i zacieśnienia międzynaro
dowych więzów solidarności 
między sportowcami wielu 
krajów. Tygodnik podkreśla 
doskonalą opiekę nad kola
rzami ze s rony organizato
rów oraz informuje swych 
czytelników, że równocześnie 
z Wyścigiem Pokoju w Pol
sce odbywają się lokalne im
prezy kolarskie (mając praw
dopodobnie na myśli ZMP- 
owskie Raidy Pokoju).

, uroczystościach związanych z o- 
twarciem imprezy nie brak też 
było najpoważniejszych osobi
stości w państwie.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że całkowitym milczeniem po
mijają wielki Wyścig wiedeń
skie gazety burżnazyjne. Dużo 
natomiast miejsca poświęca mu 
austriacka prasa postępowa,

wszystkim drużyną polską i bel
gijską. W jednym z artykułów 
czytamy m .in., że drużyna pol
ska wzięła sobie za punkt am
bicji wygrać wszystkie etapy w 
Polsce. Na zakończenie autor 
zapytuje, czy Polacy wytrwają 
w tym do końca Wyścigu.

News Chronicie

Abend
Gazeta popołudniowa Abend 

stwierdza: na starcie w Warsza
wie kolarze Austrii wykazywa
li wyraźną tremę, z wyjątkiem 
rutyniarza Deutschgk Ta sama 
gazeta w następnym numerze 
pisze o „morderczym tempie", 
narzuconym przez czołówkę.

Oesferrelchlsche Zeitung
Dziennik Oesterreichische Zei

tung nazywa dni Wyścigu obfi
tującymi bogato w niezapomnia
ne przeżycia, jakich dostarczyć
może jedynie „najwyższej 
gi“ wydarzenie sportowe.

ran-

Dalgaard (Dania) I Kubr (CSR) zainicjowali drugą z kolei ucieczkę 
na trasie III etapu Łódź — Stalinogród. Ucieczka się nic powio
dła. Powtórzyli ją więc na etapie Wrocław — Gorlitz z pełnym 

powodzeniem, zajmując pierwsze i trzecie miejsce

Wychodzący w Londynie 
dziennik liberalny News Chro
nicie stwierdza, że Wyścigiem 
Interesują się niezwykle żywo 
nic tylko mieszkańcy naszego 
kraju, którzy tyslącznyńii tłu
mami ustawiają się wzdłuż tra
sy. Dziennik podkreśla, że na

Oesferrelchlsche 
Volkstlmme

Klasyfikacja
po pięciu etapach

Drużynowa
1. POLSKA
2. Dania
3. Belgia
4. Holandia
5.
6.
7.
8.

10.

CSR 
ZSRR 
Anglia 
Francja 
NRD 
Bułgaria

CAF fot. St. Wdowiński

Czołówka kolarzy walczy na trasie Łódź — Stalinogród. Prowadzi Wilczewski, mając 
lendra de Groota

„mi kółku" Matwlcjcwa (ZSRR) i Ho-
Fot. CAF — St. Wdowiński

W artykule pod tytułem 
„Start do największego Wyści
gu amatorskiego świata" wie
deński dziennik Oestcrrcichi- 
sche Volkstlmme stwierdza, że 
Wyścig Pokoju staje się z roku 
na rok potężniejszą imprezą, te-

11. Rumunia
12. Polonia Francuska
13. Finlandia
14. Austria
15. Węgry
10. Norwegia
17. Albania

59:09,40 
59:15,00 
59:17,55 
59:18,11 
59:19,48 
59:33,17 
59:35,52 
60:00,07 
60:16,15
60:22,25 
60:21,13 
60:29,28 
61:43,14 
61:59,39 
62:07,50 
63:05,05 
68:42,17

Indywidualna
1. Wilczewski (Polska)

goroczny 
szczytowym 
przednich.

zaś jest punktem
wszystkich

L’Equlpe

po-
5.
6.

W dalszym ciągu obszernie 
komentuje Wyścig Pokoju fran
cuski dziennik sportowy L‘Equi- 
pe.

„III etap — trzecie zwycię
stwo Polaków" pod takim ty
tułem zamieszcza L‘Equipe 
artykuł w dniu 5 maja. Na 
wstępie tego artykułu kores
pondent gazety podaje „dla 
tych, którzy jeszcze wątpią 
w wartość Wyścigu" przecięt
ną szybkość na I etapie — 
42,200 i na II etapie — 41,500.

„Entuzjazm ludności pol
skiej dla Wyścigu — pisze da
lej gazeta — odbywającego 
się pod hasłem pokoju, wyra
ża głęboką chęć i życzenia 
odważnego narodu polskiego, 
który tak wiele wycierpiał w 
czasie wojny".

L’Humanlle
Jeden z ostatnich numerów 

dziennika L‘Humanite zamiesz
cza obszerny artykuł pt. „Entu
zjazm w Polsce podczas Wyści
gu Pokoju" z wielkim zdjęciem 
lidera Wyścigu Wilczewskiego.

Drapeaux Rouge
Dziennik brukselski Drapeaux 

Rouge Interesuje się przede

8.
9.

10.
11.
12.

14.
15.
16.

Dalgaard (Dania) 
Ostergaard (Dania) 
Broek (Holandia) 
Nachtigal (CSR) 
Klabiński (Polska) 
van Meenen (Belgia) 
van der Lyke (Hol.) 
Rusman (Holandia) 
van Schill (Belgia) 
de Groot (Hol.) — : 
Gerrard (Anglia)— 
Rużiczka (CSR) — :

19.40.30
19.42.48

19.46.0'1 
19.46.47

l 19.47.54
19.47.55 
19.48.49 
19.48.57 

19.49.12, 
19.50.15, 
19.50.23,

Pedersen (Dania) — 19.50.39, 
Hansen (Dania) — 19.51.46, 
Królak (Polska) — 19,52A1,

17. Klabiński (Pol. Franc.) — 
19.52.13, 18. Grabowski (Polska) 
— 19.52.24, 19. Haskell (Anglia) 
— 19.53.30, 20. Ruvet (Belgia) — 
19.53.35,

21. Picot (Francja) 19.55.15, 22. 
Sandru (Rumunia) 19.50.38, 23. De- 
bock (Belgia) 19.57.02, 24. Kerk- 
hove (Belgia) 19.57.52. 25. Kolow 
(Bułgaria) 19.58.19, 20. Verplaots 
(Belgia) 19.58.48, 27. Vesely (CSID 
19.59.32, 28. GUI (Anglia). 19.59.50, 
20. Cziżikow (ZSRR) 20.02.03. 30. 
Schrevellus (Szwecja) 20.04.18.

31. Wicrszynln (ZSRR) 20.04.34, 
32. Klewcow (ZSRR) 20.05.34, 331 
Lasak (Polska) 20.06.31, 34. Coone 
(Holandia) 20.06.48, 35. Niemytow 
(ZSRR) 20.08.25. 36. Pawlfslak (Pol. ■ 
Franc.) 20.08.31, 37. Nyman (Fin
landia) 20.08.50, 30. Giwnrd (Frań, 
cja) 20.10.27, 30. Matwiejów (ZSHII) ' 
20.11.00, 40 Puuw (Holandia)

41. Kubr (CSR) 20.12,26, 42. Ku
ców (Bułgario),20.12.46, 43. Krlwkn 
(CSR) 20.17.16, 44. Skatt. (Szweda) 
20.18.22, 45. Schultz (NRD) 20,10.83 
46. Schur (NRD) 20.18.50. 47. Div 
mltroscu (Rumunia) 20.10,03. 43, 
Molster (NRD) 20,10.00, 40. Funda

(Dokończenie nastr. 3)
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0 sporcie na III Kongresie 
Związków Zawodowych

WE CZWARTEK 6 maja w hali AWF w Warszawie 
rozpoczął się III Kongres Związków Zawodowych. 

W pierwszym dniu obrad Przewodniczący CRZZ tow. Wik
tor Klosiewicz wygłosił referat sprawozdawczy, w którym 
m. in. obszernie omówił podstawowe zadania ruchu związ
kowego w sporcie, wychowaniu fizycznym i turystyce. Oto 
fragmenty referatu dotyczące tych zagadnień.

„Składową częścią naszej 
pracy nad socjalistycznym wy
chowaniem mas, na/1 podno
szeniem Ich zdrowotności i 
sprawności jest wychowanie 
fizyczne 1 sport.

Związkowe zrzeszenia spor
towe skupiają w 3.942 kołach 
około 420.000 członków, co sta
nowi około 10 procent ogólnej 
liczby związkowców.

W ostatnich trzech latach 
członkowie związkowych zrze
szeń sportowych zdobyli 
342.000 odznak SPO I 1 II stop
nia oraz 86.000 klas sporto
wych. Związkowy ruch sporto
wy wniósł poważny wkład w 
podniesienie poziomu sportu 
polskiego, o czym świadczy 
między innymi ustanowienie 
w roku 1953 179 nowych re
kordów Polski oraz uzyskanie 
pięknego sukcesu przez repre
zentacje sportu związkowego 
w .marcu br. w Paryżu.

Niemniej jednak stwierdzić 
należy, że zagadnienia sportu 
1 kultury fizycznej stanowią 
jeden z najbardziej zaniedba
nych działów pracy związko
wej.

Jaskrawym wyrazem tego 
zaniedbania jest fakt, że w 
ciągu 5 lat liczba członków kół 
sportowych wzrosła zaledwie 
o 10 procent

Źródłem tych wypaczeń i 
słabości jest niedocenianie lub 
wręcz niezrozumienie przez 
aktyw związkowy roli kultury 
fizycznej i sportu w Polsce 
Ludowej.

Instancje związkowe w spo
sób jeszcze niedostateczny zaj
mują się i kierują tym waż
nym odcinkiem pracy, na sku
tek czego zrzeszenia i koła 
sportowe działają często w 
oderwaniu od związków zawo
dowych. Stąd nikły zasięg kół 
sportowych, a często zupełny 
Ich brak na terenie dużych 
zakładów pracy. W szeregu 
zakładów istnieją karłowate i 
mało aktywne kola sportowe, 
oparte przede wszystkim na 
młodzieży szkolnej i elemen
tach spoza zakładu pracy, 
słabo rozwijające podstawowe 
1 masowe dyscypliny sportu, 
jak gimnastyka, lekkoatletyka, 
pływanie lip. W następstwie 
tego sport nasz nie nabrał 
jeszcze cech ruchu masowego. 
Przeważają w nim tendencje, 
do żle pojętej wyczynowości 
bez oparcia o zdrową bazę, ja
ką stwarza jedynie sport ma
sowy.

W działalności wielu związ
kowych ojniw sportowych 
przejawiają się szkodliwe na-

stroje samozadowolenia i po
goni za tanimi efektami, bez 
dostatecznej troski o podno
szenie kwalifikacji kadr in
struktorskich i trenerskich, o 
stałe powiększanie liczby spo
łecznego aktywu sportowego. 
Rzuca się w oczy nieupo
rządkowana, rozrzutna i słabo 
kontrolowana gospodarka fi
nansami i sprzętem sporto
wym.

Uchwała KC PZPR o pracy 
związków zawodowych wska
zuje, że

„niezbędnym jest znaczne 
rozszerzenie związkowego ru
chu sportowego, który dotych
czas nie potrafił jeszcze całko
wicie przełamać tendencji do 
jednostronnego rozwoju spor
tu wyczynowego, w oderwaniu 
od rozwoju masowego ruchu 
sportowego".

Przed instancjami związko
wymi, od rad zakładowych do 
CRZZ włącznie, stoi zadanie 
szybkiego rozszerzenia zasięgu 
zakładowych kół sportowych, 
objęcia wychowaniem fizycz
nym nowych setek tysięcy za
trudnionych w zakładach 1 
członków Ich rodzin.

Należy rozszerzyć sieć kół 
sportowych na wszystkie za
kłady pracy ze szczególnym 
uwzglęnleniem nowopowstają
cych budowli socjalizmu, 
DMR-ów, hoteli robotniczych.

Podstawowym środkiem dla 
realizacji tych zadań winno 
być masowe zdobywanie od
znak SPO, organizacja sparta
kiad zakładowych, międzyza
kładowych oraz zawody o ty
tuł mistrza zakładu, okręgu, a 
następnie o mistrzostwa kra
jowe.

Należy zorganizować syste
matyczną propagandę wycho
wania fizycznego i sportu przy 
pomocy prasy, odczytów, po
gadanek, gazet ściennych, ra
diowęzłów.

Przyzakładowe kola sporto
we winny ze wszechmiar po
magać LŻS-om w ich pracy w 
dziedzinie umasowienla kultu
ry fizycznej na wsi.

Trzeba wydać zdecydowaną 
walkę częstym wśród aktywu 
sportowego nastrojom lekce
ważenia masowej pracy spor
towej 1 turystycznej, ograni
czaniu się do opieki nad wą
ską grupą wyczynowców.

Wszystkie instancje związ
kowe powinny poczuwać się 
do odpowiedzialności za roz
wój życia sportowego na swo
im terenie i otaczać ruch spor
towy codzienną troskliwą opie
ką".

Siedem lat czeka! ojciec reprezentanta Polonii Francuskiej Komora na ten radosny moment — 
spotkania z synem. Na stadionie olimpijskim we Wrocławiu szczęśliwa rodzina wita serdecznie

Zygmunta Komora F^t. CAF — St. Wdowiński

2 rekordy Polski, 3 klasy mistrzowskie 
rekordowa przeciętna na 3000 m

WIELKI Wyścig Pokoju ze-|łą dziesiątką przekroczyli grani-I 
pchnął na razie na dalszy Icę 40 m i są na- najlepszej dro- 

plan inne dyscypliny sportu, jdze aby jako drudzy poprawić' 
Z tego też powodu wspaniały i rekordową przeciętną. Andrzej- . 
rezultat Chromika na 3000 m I czyk, po powrocie z Węgier.

3000 m
, ,. . । , --------------- ------- . 1. Chromik, Gór.
dyscypliny sportu. |dze aby jako drudzy poprawie ! 2. ~------- • •

3.

(8:10.8) nie sta! się sensacją gdzie trenował z doskonałymi
pierwszoplanową. chociaż w in- dyskobolami Klicsetn i Szecse- 
nym czasie zasługiwał by na to > nyim, poprawia się z każdym 
z pewnością. | startem i jego rywalizacja z

Obok wyników naszych dłu- , Chojnackim zapowiada jeszcze 
' godystansowców w ostatnim i wyniki.
1 czasie na stadionach całego I Oszczepnicy startują na razie 
I świata padło wiele rezultatów, lw próbach kontrolnych ze skró- 
I które świadczą iż tegoroczny I conego rozbiegu. Osiągane w

czasie

i sezon
i bardzo

lekkoatletyczny będzie tych warunkach rezultaty po
zwalają przypuszczać Iż oszczep______ bogaty w osiągnięcia na 2 ... . -. ---------  ■ 

[najwyższym poziomie. Ó'Brien będzie nadal naszym. 
f(UŚA) uzyskał w pchnięciu ku- - ---------- - -------------
| lą 18,23, Adhemar Ferreria da ; tychczasowym swoim wynikiem 
Silva (Brazylia) w trójskoku ' /0-6.0 zajmuje trzecie miejsce na 

116.22 — tylko o 1 cm gorzej od 1 ksc*e światowej.
I rekordu świata Szczerbakowa, i S!o'va uznania 
Foeldessy (Węgry) w skoku , wzwyż,
w dal 7.69, Kużnieeow (ZSRR) ' młóciarzom.

oszczepie 76.61, Kriwonosow
'(ZSRR) w miocie 60.74, Jung-। ?5Kyc, a.s Przez. specjalistów od 

«a i xnn m Qdlfi !

najmo-
cniejszm punktem. Sidło z do-

należą się 
miotaczom

osiągnięte

5.
6.

9.
10.

2.
3.

6.

8.
9.

Smpirezy sportowe 
iHa »czsnia III Kongresu Zw. Zaw
ZrzfSicnia

ków Zawodowych 
dla uczczenia <

69 dni

Krzyszkowiak, CWKS 
Graj. CWKS 
Ożóq, CWKS 
Płonka, Wł.
Lewicki, Kol. 
Miecznikowski, CWKS 
Kowalski, Unia 
Mańkowski. Bud.
Chomiczewskl. CWKS

Potocki, Kol. 
Cecuła, Bud. 
Mankiewicz, Oqn. 
Zagacki. Stal 
Kaczmarek, LZS 
Gibez, CWKS 
Kundo, AZS 
Miller. Sp. 
Krzesiński. Sp. 
Neuman, Gw.

kula
1. Prywer, Wł.
2.

6.(£.Z5rŁlŁ) VT UllULlL UU. II, JUlllj I A u 1 1 . J “ —
vvirth (CSR) na 1500 m 3:47.6. 5. K.onKurenc]! pozwalają na | ’•

! Shelton (USA) w skoku wzwyż । Festa?Ylenie pierwszej w tym ro- ' 9; 
i 2.07, Lez (USA) w tyczce 4.62, hU llst^ lo'u najlepszych, która ' 10. 
Gordicn (USA) w dysku 57.46. , n.a P°czątku maja wygląda na-!

i T ... . . . . ! Stępujące:! Jeśli do tego dodamy poprzed- l
' nie rekordy świata Koniajewej
; w oszczepie (53.56) i Williams

6.

Krzyżanowskl, Sp.
Rosa. Gór. •
Auksztutewlcz, CWKS 
Rut, Kol.
Biesok. Ogn. 
Adamczyk, Gw. 
Kula. Ogn.
Będkowski, Wl. 
Piątkowski, Wl.

8:20.8 
8:23.6 
8:25.4

8:27.8 
3:38 2 
8:39.2 
8:42.0

185 
183.5 
180 
180 
180

176

175

do Spartakiady
Tyle bowiem cząsu dzieli nas 

od uroczvstej chwili otwarcia 
II Centralnej Ogólnopolskiej 
Spartakiady Sportowej, w dniu 
17 lipca 1954.

W tym okresie w całym kraju 
odbędzie się tysiące spartakiad 
wiejskich, szkolnych i zakłado
wych, spartakiady powiatowe i 
okręgowe, wojewódzkie i zrzey 
szeniowe.

Będzie to generalny, potężny 
przegląd dorobku ludowego 
sportu, sprawdzian — o ile nasz 

I ruch sportowy zaspakaja potrze- 
i by, ambicję i zainteresowania 
I sportowe uczącej się młodzieży 
' i ludzi pracy. W przeglądzie tym 
! nie może zabraknąć ani jedne
go sportowca!

A JAK PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO SPARTAKIADY TWO
JE KOLO SPORTOWE? JAKI 
UDZIAŁ BIERZESZ TY, W 
TYCH PRZYGOTOWANIACH? 

i Ty, to znaczy — każdy członek 
ikoła sportowego, ezynny sporto
wiec sekcji, albo działacz spor- i 
towy, trener. lub instruktor, sę
dzia sportowy albo pracownik 

। KKF-ów i Rad Zrzeszeń, Mistrz 
: Sportu i początkujący sporto- 
i wiec.
i Ty, to znaczy — każdy entu- 
| zjasta i miłośnik sportu, do- 
। tychczas jednak nie biorący 
: udziału w czynnym życiu spor
towym. Przestań się przyglądać 
i być tylko kibicem na zawo
dach, chodź razem z nami na 
boisko, poznaj radość sportu!

i Gorący dzień otwarcia II Ogól- 
! nopolskiej Spartakiady zbliża 
! się, wzmaga się i rośnie praca 
i przygotowawcza w SKS-ach, 
|LZS-ach i kołach sporto- 
I wych. Liczymy na to, że w cią- 
| gu 69 dni poprzedzających Spar- 
itakiadę będziecie się dzielić z 
l naszymi Czytelnikami Waszymi 
| radościami i niepowodzeniami 
' w pracy sportowej, aby wszyscy 
mogli korzystać z tych doświad-

1 czeń i pracować coraz lepiej.
i NA STARCIE — PPK RUCH...

j Pracownicy PPK Ruch Już od 
początku sezonu wiosenno-letniego 
zaczęli przygotowania do Sparta
kiady. W oddziałach Ruchu w Szcze- 
c nie. Poznaniu. Wrocławiu i Gdań
sku odbyły się tzw. spartakiady 
strefowe w których startowały od 
działy wojewódzkie oraz centrala 
f oddział warszawski „Ruchu".

Program zawodów objął drsey- 
.pilny: l.a.. siatkówkę męską i'żeń
ską, kolarstwo, tenis stołowy oraz 
szachy. W imprezie wzięło udział 

। łącznie ponad 600 pracowników 
, ..Ruchu" wyłonionych w drodze 
eliminacji w poszczególnych kołach 
sportowych. Dla 600- sportowców 
była to poważna próba sił przed 
spartakiadą.

Cz. Borski
Warszawa

15.33
14.80
14.33 
13.84 
13.80 
13.46
13.39 
13.04 
12.91 
12.89

...I STUDENCI SGPS WARSZAWA

Listonosz przyniósł do redakcji „Przeglądu Sportowego" Ust 
zaadresowany w ten dziwny sposób jak to zresztą widać na 
zamieszczonej powyżej reprodukcji. Redakcja była niedys

kretna i otworzyła kopertę.
A oto treU listu — który przedrukowany w „Przeglądzie 
Sportowym” dotrze do Stasia Królaka już poza granicami 

Polski.
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oxia,

Tak było w Polsce
a co będzie dalej...
ZACZEPIŁ mnie na ulicy we Wrocławiu znajomy z Warszawy, który 

za własne pieniądze biorąc dzień urlopu, przyjechał zobaczyć finisz 
IV etapu.

Trzeba przyznać, że ludzie kompletnie oszaleli na punkcie Wyścigu. 
„Choroba'* ta oczywiście nie jedyna — przybrała formę epldemiL Mó
wiono mi wczoraj z redakcji przez telefon, co się dzieje pod megafo
nem ..Przeglądu*' w Warszawie, Ja sam mam żywo w pamięci ulice Wro
cławia w środę koło godz. 17. Potężne konstrukcje żelazne mostu na 
Odrze były tak oblepione publicznością Jak warszawskie tramwaje w 
godzinach powrotu z pracy. A trzeba wiedzieć, że wdrapać się na rąk? 
most nie jest wcale łatwo, ale zato zlecieć stamtąd wcale nie trudno. 
Młodzleż wrocławska, dając widoczne dowody swej sprawności fizycz
nej, wyraźnie lekceważyła niebezpieczeństwo, aby tylko zobaczyć'ko
larzy.

* Zainteresowanie Wyścigiem wcale się nie kończy — Jakby kto my- •- 
ślał —r.na oglądaniu-finiszów lub startów. Do utartych .obyczajów nalepy 
Już obleganie hotelów, w których ..stoi" Wyścig. Przysparza to nie mało ~ 
zajęcia milicJL Ale... zwierzał ml się Jeden z nich z przed hotelu Mo
nopol, że wypadła mu w dobrym miejscu służba, bo się może przyjrzeć 
kolarzom z bliska. Tak więc nawet tego stróża porządku (bez uszczerb
ku zresztą dla swych obowiązków) ogarnęła „choroba Wyścigu*’.

Zainteresowanie Wyścigiem tak bardzo wzrosło w tym roku niewąt
pliwie dlatego, te wygrywamy. Nasi chłopcy swoją wspaniałą jazdą 
podnieśli do stu procent atrakcyjność Imprezy. Nie tylko zanamiętali 
kibice, ale i ludzie dalecy od sportu, nie-tylko młodzi i zdrowi, ale sta
rzy i chorzy wszyscy wychodzą na ulice lub słuchają radia na ulicach, 
bo wiedzą, te na czele Polacy.

Spartakiady uczelniane coraz le- 
P,Ie.J zdają egzamin, przyczyniają 
się -do ożywienia sportu akademic
kiego. Studenci SGPS w Warszawie 
przystąpili do rozgrywek Sparta- 

: kłady zaraz po sesji zimowej. Ko- 
i . Organizacyjny Spartakiady, 
i w, ?K*ad .½½.1-8^0 weszli przedsui- ! wlciele ZMP. POP PZPR, AZS 
i ZSP i studium WF pod protektora
tem rektora uczelni nrof. dr Oska- 

j ra Lange — przeprowadził już nle- 
. które konkurencje Spartakiady 
. Najpierw odbyły sle rozgrvwkl w 
: szermierce na bagnety, następnie 
zawody pływackie. W grach zespo- 

- tólem 64 dru-

dysk
Andrzejczyk, CWKS 
Krzyżanowski, Sp.
Rosa. Gór.
Rut. Kol.
Piątkowski, Wł.
Wachowski, AZS 
Pacia. Gór.
Praski, Gór.
Biliński, Oqn.
Hupa. AZS

47.00100 m
1. Kiszka, Unia
2. Czajkowski. AZS
3. Wojtowicz, AZS
4. Schmidt. CWKS
5. Solarski, AZS
6. GoidziaHkl. CWKS
7 Kluznk. CWKS

43.3010.8
10.9
10.9 I
10.9 :
11.0 ;

i (Nowa Zelandia) w skoku w dal 
(6.28) — będziemy mieli zapo
wiedź sezonu jakiego nie no
towały kroniki lekkoatletyczne

i Nieźle jak na początek wy-

6.

8.

42.75 »» Kiauu seapu*
42.02 i ‘Owych startowało ogółem 64 dru- 
41.61 żyny meskle I żeńskie, a w poprze- 
41.58 dzających te zawody turniejach 
41.50 ponad 80 drużyn. Dalsze zawodv 
*---- —. to 1. a., strzelanie, tor prze

szkód l rzut granatem.
Duże zainteresowanie ! dobrs* 

poziom soortnwy Soartakiadv bv- 
nr niewątpliwie m. in. wvntkiam ;

70.60 właściwie ustawionego r **
66.83 : ^ntetwa miedza .. .
63.36 mI oraz 'Erupami.
61.25 '
60.52
58.73 i
57.65
52.26
49^62 I Pańsrowym^teeum TgóTnoksnJł-’ ' 123^1^5'^’ P^mVodat." ~ cc^rtśćte7z»rah 122.

I piWeWnrzvcotowuleWąii To -Oczywiście" powiedział bez żartu ani Ironii. Dla niego I dla wielu
I kłady. POs?a?nlo zorganizowani Sm ' ‘nnych fakt’ Po,acy Jadą w b>'f zuPełnte oczywisty.

52.32 kurs dla sędziów lekkoatletvcz- ; tai m nactfi hriitvnv
48.92 I nych na Jctóry uczęszcza 20 licz ZALETY NASZEJ DRUŻYNY

Ł-if™. HX'4™ Y uczestników Tymczasem Jechać w czołówce vn Wyścigu Pokoju wcale nie Jest ła- 
Sie dwa razy w two, przeciwnie, jest piekielnie trudno. Abv czytelnikowi dobrze bvł 

rrzewiri^iano nrC^S>Le kuri;u J®*' znany wysoki poziom startujących w tym roku kolarzy, przypominamy. 
In 7? i abv ucT.stntev ostatni Hindus Munlappa na etapie warszawskim miał przeciętnie12'?? t amMT Un i.iL po ^an,u 1 27-7 km/godz.. stawny, wspaniały Vesely na tym samym etapie w 1950 r. «« mogli b"T I mla’- 27-5- CZ>’H ie «dyby kolarze hinduscy, którzv‘dziś zamvkaja Wv

1 Jako sedztowle'e09nart^Si=rfrZe'la1 ścig- Jadąc daIeko za wszystkimi, przyjechali do nas w 1950 r. wal- 
32.98 L-Sh s7dzI°wie Spartakiad Szkol- czyltby o pierwszeństwo. W szalony sposób wzrósł poziom i wymagania 

Marian L. Wyścigu Pokoju.
Łobżenica " ' .Niewątpliwie już dziś można powiedzieć, choć do końca Wyścigu da- 
uuu«nr.. , |eko że nasj chlopcy przygotowali się do tej imprezy- dobrze. Jeszcze

I co prawda czeka Ich próba wytrz-.-maloścf, bo zdobyte pozycje trzeba 
I co najmniej obronić (chcemy poprawić) w trudnych etapach w NRD 

I CSR ale zarówno kierownik Wasilewski jak trener Nowoczek I le- 
' Sobolewski są dobrej myśli. Dobre samopoczucie, wiara we wła* 
■ sne siły» a co najważniejsze świetne zgranie zespołu I poczucie odpo
wiedzialności za wynik drużyny — oto zalety naszej szóstki.

Rozkręcił s|ę Już Królak, któremu nie szło na treningach i elimina- 
•A*“' «,'aiiMj. cjach. Hadasik kuruje rękę i zamierza Jeszcze „odegrać się“ w dal-
Stowa uznania należą się przede szych etapach. Inteligentnie, rasowo jak przvstało na wielkiego kolarza 

. szystklm Lelssowi który przez ' jedzle Wilczewski, z ogromną pasją walczy Grabowski, zaraził sfę tą 
' trzy rundy dzielnie stawiał czołg PasM Klablński i odrazu wygrał pierwszy w żvclu etap, doskonale de- 
1 groźnemu Tormle. Stoczył on z ■ blutuje Lasak.

UZNANIE I SYMPATIA DLA POLAKÓW

Sześciu chłopców w niebieskich koszulkach przodowników, nie — 
pięciu w niebieskich, a szósty w żółtej lidera w klasyfikacji Indywidual
nej — Jest nie tylko na ustach setek tysięcy widzów zebranych na tra
sie. Interesują się nimi także ogromnie wszyscy rywale z pozostałych 
18 drużyn.

Drużyna polska zdobyła swą dotychczasową postawą I wynikami 
wvnuziam uznan,e I sympatie wszystkich uczestników Wyścigu. I przodownik WII- 

nego wsnółza- i Sze1Y3kl 1 znanl wielu z poprzednich Wyścigów Królak. Klablński. Ha- 
kurso-wvdzlała ' “as,k i malutki Grabowski i nieznany dotąd, ale trzymający się dzielnie 

czołówki Lasak — wszyscy oni są zaczepiani I poklepywani, zewsząd 
otrzymują gratulacje.

40.83
40.57! io*; Związ- i w sobotę na stadionie Budowla- ! 

i organizują nych rozegrany zostanie mecz 
obradującego żużlowy o puchar CRZZ między

Sportowe Związ-

obecnie w Warszawie III Kon
gresu Związków Zawodowych 
liczne imprezy sportowe.

Na czoło imprez, jakie odbędą 
się w stolicy wybija się uliczny 
bieg sztafetowy o puchar redak-

reprezentacjami Budowlanych i 
Ogniwa.

Międzynarodowy mecz piłkar
ski ..Rotation" (Babelsberg) —
ZS Ogniwo odbędzie się o godz. 

I 17 na boisku Spójni.

8.

nicy. 
sie c
rnm.

miejsce należy

Sfatowski, Wł. 
Szczepański, B 
Mach. CWKS 11.2

którzy oprócz rekordów ;
na 3090 i 2000 m (Chromik) po
bili również pierwszą w tym 
roku przeciętną na dystansie 
2.000 m. Wynosi ona po biegu 
w Wałczu 8:26.98 (dotychczas 

'rekordowa z ub. roku 8:33 04).
Trzech zawodników — Chromik. 
Krzyszkowiak i Sidło uzyskało

2.

800 m 
Wltulskl. Kol. 
Proske, LZS

3. Grywał, Stal
5.

_ „ , . ' A» IUI 0UUIIU.cji „Głosu Pracy" (piszemy o । 
nim oddzielnie) oraz międzyna- Reprezentacja Ogniwa wystą- 
rodowy mecz piłkarski między । pi w składzie: Skromny (Pajor), 
reorez-mtacją ZS Ogniwo a dru- Olejniczak. Mucha. Clchoń. Nar- . . ■ , . ,
Żyną NRD Rotation (Babels- [ loch. Kauder (Marek). Sąsiadek “W klasy mistrzowskiej, 
berg). Obie te imprezy odbędą Trampisz, Ciupa, Rajtar, Wiś-। ^'= naiow™.
się w niedzielę 9 bm. Ponadto I niewski (Wawrzusiak).

Na drugim miejscu należy po
stawić dyskoboli, którzy już ca-

11 zrzeszeńnastarciebiegu„Gł
■UBLI2SZĄ niedziele 9 bm. । przedstawicieli ws: 
irszawa będzie miała oka- sportowych.W NAJBLIŻSZĄ niedzieli 

Warszawa będzie u:»» 
zje oglądać ciekawą Imprezę lek
koatletyczną. Będzie nią organlzo 
wany przez organ Centralnej Rady 
Związków Zawodowych „Głos Pra
cy" bieg ulicami Warszawy. w 
którym na starcie staną reprezen
tacje* niemal wszystkich zrzeszeń.

Atrakcyjność biegu podnosi fakt 
że weźmie w nim udział najlepszy 
nasz długodystansowiec Jerzy 
Chromik, który reprezentować bę
dzie barwy Górnika. Obok Chromi 
ka w biegu tym będziemy mogli 
oglądać wielu innych czołowych 
naszych biegaczy z Mańkowskim. 
Kupczykiem, MInIcką, Gralką. Wl- 
tulskim. Lewickim. Makomasklm.

•stklch zrzeszeO

8.

10.

2.
3.

5.
6.66

zczer.Vnvch 
= następująco

Trasa biequ prowadzi przez I BUDOWLANI: Filipiak, Mańkow- 
główne arterie Warszawy. $*an na ; skl- Gi?a' Mł’
stąpi przv Pomniku Bra-ers-wa I "'^a. Wojtaszek. Wydra. Kownac- 
Broni na Pradze. Dalej zawodnie-.',ka> 
biec będą następującymi ulicami GÓRNIK: 
AJ. Gen. sw‘erczewsk*ego dc> B.e- 1 Król. Chudański.

Chromik.

fańskiej. przez pl Tea 
Wierzbową, pl. Zwycięstwa, 
lewską do Krakowskiego

Rduch. Owcarz;

Płonką, Szewczykiem, Gabor. Ka- 
sprzvckim, Brabańskim i Wawrzy
nek ' na czele. Zabraknie jedynie

Kupczyk, Bud.
MCylka, Kol.
Grab. Wł.
Kiełczewskl, CWKS
Głowiński. AZS 
Kreft. CWKS

1500 m
Krzyszkowiak, CWKS 
Gra;. CWKS 
Ożoę. CWKS 
Lewicki. Kol.
Kupczyk. Bud.
Płonka. Wł.
S'knrski, Kol.
Chomiczewskl. CWKS 
OleSiński, Gór. 
Kowalski. Unia

1:53.6
1:55.5

1:56.6 
156.7

1:57.6

3:54.6
3-56.4
3:58 0 i

4:00 8

2.
3.

oszczep
Sidło, Sp.
Walczak, Kol.
Radziwonowlcz, Ogn.
Binko, Kol.

5. Paprocki, AZS
6. Dobija. Gw.

8.
9.

2.
3.
5.
6.

10.

Zajączkowski, AZS 
Okrasa, Stal 
Pyzik, AZS 
Wiensko, Bud.

nie zapominać
Szkolne koto

Al. Lasak 
Warszawa

O SĘDZIACH!

Przyjemnie Jest nam polskim dziennikarzom patrzeć na te objawy 
I wyrazy podziwu, ezujemy się niemal sami jak bohaterowie, kiedy w 
gronie kolegów z zagranicy mówi się o Polakach. Wczoraj'na przy
kład kolega z radia czechosłowackiego wyliczył nam w pewnym mó- 

! menele na szosie skład czolnwki. Zacznł od podania numerów zagranicz-

miot
Rut. Kol. 
Ciepły, Bud. 
Korch. Bud. 
Luksa. Bud. 
Niklas, CWKS 
Łapa). Gw. 
Maczek. AZS 
Kot. Sp.
SawlcH. Bud. 
Homerski, LZS

Z. Gluszek

Bokserzy CWKS zwyciężyli UDA 12:8
MORAWSKA OSTRAW* 5.5. (te|. 

w|.). CWKS — UDA 12:8.

SmiarzehalsH t Clęzlciej ma I niiaf.ru pięściarza SikTrlki Mr.ń-| POlscV Kukier «-.p mk-pwa’ Sva- 
..„„..n s-wtatem pr=ęs ska? Źaćzyńska’, Nowaczyk,’ Plata. • '«J’ ^żnlak potorą! Pe-rlne. 

pl. Trzech Krzyży. .AJ. Stalina do ; waiklewicz’ ■ ru5a, elez ł Muzla* a. Nledz-
—... -i-- « . , , । । ! w’®dzki pokonał Tóre. Drogosz wv

OGNIWO: Pastusiak. Piskorczyk. ?raj z Aiiffus*vnem, Cralęrki ulen

mleścta. Nowym

mety na

Kró KOLEJARZ: H.
Witulski, Lewicki.

piae'na Rozdrożu.

reprszentacji ' CWKS I Gwardii. , ków Kobiety star 
których zawodnicy przebywają o- | j“®h-

Trasa biegu podrleiana Jest na odoieżyk' 
dziewięć odcinków, z których każ- Witter, Woltoi. Walkowlak, 
dy musi być pokonany przez Inne czewska: 
go zawodnika lub zawodniczkę. 
Reprezentacja każdego zrzeszenia 
składać się będzie z 9 osób w 
tvm 5 zawodniczek I 4 żaw-ónl- --------------
ków. Kobiety s-arr:la na ndciń- >>aoor.
• - ------------- , trzecim. pla"rm UNIA: Poselt. Jama. Kowalski.

Makomaski. Zarzycka. 1 Yitowecówl, 
Słom- - - • Derkow-kl. przezrsl

-elss nleęl Termie,

WŁÓKNIARZ: Pionka. Szewczyk. 
Szczerba, Grab. Baranowska. H. 
Gabor. Sobaszkiewicz. Aksimowicz.

Dampc wygrał na punkty z Gla- 
slem. Gn4Hańskl przegrał z Ne- 
meeem. Sędziowali w ringu na 
zmianę Lisowski 'Poiskal i Kobza
(CSR). na punKtr Szot /polska». 
Panzner I Ochl 'obaj CSRi. Wi
dzów około 10 non

Najlepszym pięściarzem spotka- nak swoi* walk. r. 
i 

sradmej z ambitnym Augustynem 1 wszv 
dai prawdziwy koncert boksu, rwy- ! '
ciężając wysoko na punkty.

Pro-Aęz _ =wnim sposobem wal
ki— orza-nwał I podbił serca wl- 
'!zńw k‘órzv coraco oklaskiwali 
^chodzącego z ringu Polaka. Zu- 
pe'nie dobrze również wrpadł 
'iedżwiedzkl. Jego walka z Tóre 
prowadzona bvła na ..jedną bram
kę Polak bez przerwy gonił swe-

ki 'jciiriuij iui uue. o.tjuaj i on z 
Tr»rma wyrównaną walkę, o m- 
clęstwle Czechoslowaka zadecydo
wała lepsza końcówka. Kruża po
twierdził raz Jeszcze, że Jest bez 
formy. ?.1e kryląc się Inkasowa! on 
wiele ciosów Muzlaya. Polak tvlko 
w zwarciu górowa! nad Czechósło- 
waklem. W sumie walka ta stała 
na słabym poziomie 1 prowadzona 
była w wolnym tempie. Werdykt

CZEKAJĄ NAS CIĘŻKIE ETAPY

na~ Tcrunowa^ 1 dziewtąrrm. meżczrżnt 'Siemiński. Pablańczyk, Zdanowska.!
Dec.>18 na zgrupowaniacn iren n iHrnrirn cnrarvn «7Ó«tvm I Słowikowska. Nowakowska. Biała. ' "y rL.gowvch. Mamy nadzieję, że w la-^orugim, c.wa.., ..i. --v. . cznie dnżvm sukcesem pięściarzy
tach nastepnvch piony te wstawią i ósmym Stal. Spójnia. LZS. Star* 1 Zrrw | t’DA Spodziewano «le tu boxrtem
bież „Głosu Pracy" do swego ter- i Większość zespołów ustaliła Już j nie ustaliły leszcze «woich skła- znacznie wytszecn zwycięstwa Fo- 
minarza i na starcie zobaczymy । swój skład imienny, który w po- dów Start nastąpi o godz. lń.30. ' laków

: en przpciwnlka po ringu, zasypu-
lar zo gradem celnych ciosów. : sędziowski przvznalacv zwvciest 
r-e^ho^ło-wak okazał się .plucia- Polakowi publiczność' przvJela 
rzem mezwrkle odpornym 1 boha- 'w-s —
’.pr«sko do*rwał d* końca przegrj’* 
walać jedynie na punkty. Mistrz 
E’ir^ny — Kukier Jakkolwiek nie

szczytowej formie, to Jed*

Są możliwe kryzysy formy tego czy Innego kolarza I w konsokwenclt 
??rsłe nleco ^YPiki całej drużyny. Wyścig trwa dwa tygodnie, wymaga 
ogromnego wysiłku I hartu. Jest bardzo silna konkurencja. Otrząsnęli 
ŁJ.1 oszołomienia, wywołanego wysokim poziomem Wyścigu
Pokoju. Belgowie Holendrzy. Walezą Jak Iwy Czechosłowacy. nie ustę-

1- ,---------- r—............. ..............— PUH « walki o pierwszeństwo Duńczycy. Na tvch drużynach nie wv’
była w wolnym tempie. Werdykt czerpuje się Jeszcze lista groźnrch przeciwników * ’

, =taP>- n'e™,le?,k?' ? sławny z trudności górzysty etap
z i uipsK — Karl Marxstadt. oraz czterv końcowe etaov

. któr® Przejada Jednym tchem bez ^Toczyntói
najlepiej za- szanse wielu zespołom do zdobycia eennvch minut Tu mn-a noorawfć o^^zer^fc"^ i &»kOlarZ9 ZSRK nasf r°daCV 1 F^cj^tu^h^s^1^ 

Uee • ,F|i- Ch-1 1 EDWARD STRZELECKI

Teraz chłopak patrzy na niego bardzo uważnie. 
— Szanse? Chodzi o to, by i Luksemburg — moja 
ojczyzna była przy tym. Moi koledzy powiedzieli: 
— Trzeba być przy tym, robić coś, to jest ważne. 
Tu chodzi o coś więcej, niż tylko o sport, tu cho
dzi o pokój.

Spogląda na instrument — Proszę niech pan 
gra...

Chłopak już wcale nie wydaje się taki niepo
zorny — myśli zdumiony Wendlandt. Chce odwró
cić się do fortepianu, by spełnić życzenie chłopca, 
gdy nagle zauważa, że Francuzi wstają od stolika 
w kącie. Zbliżają się. Wendlandt nie rusza się, jest 
jakby zdrętwiały, czeka... Wtedy uderza go to 
spojrzenie, tak zimne, że aż boli. Jeszcze przez

kilka chwil siedzi nieporuszony. Potem wstaje 
i zmęczony wychodzi...

Chłopak zostaje sam. Powoli zamyka wieko for
tepianu i gładzi delikatnie czarną politurę...

£
Toczy się trzeci etap. Gęste woale deszczu wy

myły szosy. Raz po raz opuszczają się na długi 
łańcuch kolarzy zdobywających w ostrym tempie 
przestrzeń.

Alfred Wendlandt przykucną! pod brezentem na 
wozie technicznym swojej drużyny. Ubrany jest 
w niebieski kombinezon z czarno-czerwono-złotym 
herbem na piersi. Teraz nie myśli o niczym Innym 
poza wyścigiem. Wszystko inne jest wyłączone. 
Jeszcze raz sprawcza nerwowo zapasowe maszyny. 
W porządku. ■

Zbliża sie motocykl, zatrzymuje się obok samo
chodu.

— O co chodzi? — woła wychylając się Wend
landt.

— Z przodu uciekło dwóch Polaków. Czołówka 
ich już goni. Zdaje się, że Wernerowi nawaliła 
maszyna.

Psiakrew! Wendlandt niecierpliwie przynagla 
kierowcę. — Naprzód, jedz prędzej, zbliż się do 
czołówki!

Ale już po paru chwilach szofer hamuje jeszcze 
daleko za czołówką i zjeżdża na lewą stronę szo
sy. Tam stoi Werner i z daleka macha, im kiero
wnicą. Jest cały, z góry do dołu tak ochlapany 
błotem, że ledwo można go poznać.

— Złamana! — krzyczy.
Wendlandt zdążył już podać mu zapasowy ro

wer. Teraz zeskakuje z wozu i przytrzymuje rower 
do chwili, aż Werner nie naciśnie pedałów. Potem 
wrzuca zepsuty rower na wóz.

Mija ich kilku kurczowo wpatrzonych przed sie
bie maruderów. Wątpliwe, czy dogonią czołówkę, 
ale pedałują zacięcie daleko pochyleni do przodu.

Wendlandt odprowadza ich wzroidem i chce 
wrócić do samochodu, kiedy zbliża się jeszcze je
den kolarz, wątły, zmęczony. Wendlandt przyglą
da mu się. Rzeczywiście — to ten mały Luksem- 
burczyk — poznaje go. I jeszcze coś, lewy pedał

ma odłamany. Chłopak kręci tylko jedną nogą. 
Mój Boże — mógłby przecież zrezygnować — my
śli Wendlandt. — Jeszcze dziewięćdziesiąt kilo
metrów — w żadnym wypadku nie da rady.

Coraz bardziej zbliża się chłopak. A teraz mija 
go. Zrozpaczony zwraca pytający wzrok na Wend- 
landta. Jego pełne wargi są teraz tylko zaciśniętą 
krechą.

Wendlandt ucieka przed jego wzrokiem. O co 
mu chodzi? Może mam mu dać jeden z dwóch 
zapasowych rowerów, które jeszcze mam na wo
zie? Czy tego on chce?

Wendlandt opiera się o wóz i patrzy za kola- 
raem, który oddala się, robi się coraz mniejszy. — 
Nie może tego chcieć! - myśli. To byłoby niespra
wiedliwe. Walczymy o zwycięstwo i w tej walce 
nasze rowery mogą się nam jeszcze bardzo przy
dać. A on jest przecież przeciwnikiem...

Wendlandt wspina się pod brezent.
— Naprzód! — woła do kierowcy. Wóz jedzie.

»«iASZCJe rY Wendlandt małego Luksem- 
nik^ukA*^ n ° chł°Piec siedzi skulony 

Lewa noga zwisa.
«oriiwie nad narzędzia- 

^7 ? do rę? ' ogłada przedmiot za- 
£ Mm° miejsce, chwyta inne 

” •ot.ra o1’10?81' niknie za zakrętem.
Wendlandt wyciąga teraz mapę, bada dokładnie

trasę. Trasa prowadzi do góry, dobra nawierzch
nia. Palec Wendlandta posuwa się wzdłuż trasy, 
długi palec, który tak lekko potrafi uderzać kla
wisze...

...Być przy tym, robić coś — to jest ważne. — 
Wydaje mu się nagle, że słyszy młody mocny głos. 
— Tu chodzi o coś więcej, niż tylko o sport...

*
Znów zapad! wieczór — wieczór po trzecim eta

pie.
Przez deszcz idzie człowiek. Podniósł kołnierz 

swego płaszcza, ale nie zwraca uwagi na kałuże. 
Woda wytryska mu spod nóg. Idzie przez obce 
miasto mimo oświetlonych mieszkań, obcy i sam.

Wciąż wyrasta przed nim chłopiec, który przed
tem, długo po wszystkich minął białą krechę me
ty. Widzi tłumy, które mimo niepogody czekały na 
wątłego kolarza unosiły go na ramionach, feto
wały jak bohatera.

„Niemal sto kilometrów na jednym pedale. Pra
wie nadludzka energia!" — słyszy rozentuzjazmo
wany głos niemieckiego spikera radiowego.

— Skąd ten chłopiec miał tyle sił w sobie — za
pytuje samotny człowiek, sam siebie. — Co go 
skłaniało do przetrzymania tej ciężkiej próby mi
mo pewności: wszystko skończone, jutro będą star» 
towall beze mnie.

CD,c.nJ

niiaf.ru
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Siatkarki
i siatkarze
Bułgarii 
przybyli 
tb Polski
IV PIĄTEK przybyły do War- 
. szawy bułgarskie zespoły 

siatkówki kobiecej i męskiej, któ
re rozegraią z naszymi zespołami 
szereg spotkań.

W drużynie siatkarzy bułgar- | 
skich. która pokonała niedawno ' 
dwukrotnych mistrzów świata i 
kilkakrotnych Europy — repre 
zentację ZSRR, zobaczymy dosko
nałych zawodników, mistrzów spor
tu B. Guderowa, Zachariewa, Pon- 
dałowa, Simowa. Moszałowa, L. 
Guderowa, Leciewa, Boiczewa, Pet- 
kowa, Badżakowa I Darniowa oraz 
Otochlmskiego. Trenerem zespołu 
męskiego jest Krestow.

Drużyna kobieca, składająca się 
z samych młodych zawodniczek, 
przyjechała w składzie: mistrzynie 
sportu Berkowska. Topałowa, Raj- 
kowa i Czakarowa oraz Asenowa, 
Jonowa, Dewetakowa i Ignatiewa. 
Trenerem kobiet jest Stoiłow. ।

Kierownikiem drużyny bułgar- j 
skiej jest Ni kałów, przedstawiciel 
sekcji siatkówki Bułgarskiego Ko- | 
mitetu Kultury Fizycznej. Pozo-
stali członkowie kierownictwa, 
zastępca, naczelnika wydziału gier
zespołowych Iwanow i trener pań
stwowy Szopow. Siatkarzom to- I
warzyszy sędzia Dimitrow. |

meczu piłkarskiegoZespoły bułgarskie rozegrają I Z 1.__ .... v
pierwsze spotkanie w niedzielę dnia dolnośląscy Lasecki i 
9 bm. w Lublinie, o godzinie 15.30.

Następne spotkania rozegrane 
zostaną 12 i 13 bm. w Warszawie, 
16 i 17 bm. w Gdańsku oraz 21 
bm. we Wrocławiu.

W spotkaniach w Warszawie I w 
Gdańsku weźmie również udział 
drużyna siatkarek CSR, która 
przybywa do Polski w niedzielę 
rano.

A oto nazwiska zawodników pol
skich, którzy brać będą udział w 
spotkaniach z Bułgarami: Woluch, 
Wleciał, Poleszczuk, Radomski, 
Szołomickł, Łaszcz, Czerski, Szla- 
gor, Szuppe, Jarosiński, Lewko
wicz, Jóżwiak I Flont,

Do naszych reprezentacji ko
biecych wejdą; Zielniok, Toma
szewska, Krogulec, Zakolska, 
Ziemba - Kocanowa, Hajecówna,
Kurtz, Welsyno, Buczma, Wojewódz
ka, Kubicka. Wrzyszcz, Czeczotko, 
Tumidajewicz, Lenart I Englisch- 
Krzyżanowska.

CSR B

Drużynę siatkarzy siatkarek
bułgarskich gościmy w Polsce po 
raz pierwszy. Jednak z naszymi 
zawodnikami znają się oni dobrze 
i już od dawna.

— Pierwszy raz spotkałem się 
z waszymi siatkarzami w 1948 ro
ku w Sofii, gdzie przegraliśmy z 
nimi spotkanie — opowiada 26- 
letni kapitan drużyny bułgarskiej. 
Boris Guderow. — Od tego czasu 
stale grałem w reprezentacji i 
często spotykałem się z siatkarza
mi polskimi. Uważam, że są twar
dym zespołem. A jeśli chodzi o 
nas — cóż. teraz gramy zupełnie
dobrze, lecz wiele nam 
brakuje do doskonałości

jeszcze
1 dużo

musimy się uczyć. Teraz zresztą 
nie zdążyliśmy się leszcze rozkrę
cić — sezon letni dopiero się za
czyna

— Spotykaliśmy się z siatkarza-
mi polskimi Moskwie, w Pra-
dze, w Sofii i w Berlinie do-
daje wielokrotny reprezentant Buł
garii, 27-letni student szkoły tre
nerskiej Panajot Pondałow. — 
Teraz spotkamy się w Warszawie, 
która mi s»ę oczywiście bardzo I 
podoba. Cieszę się. że spotkam tu 
starych znajomych I przyjaciół.

Również kapitan drużyny kobie
cej, Cwietana Borkowska, cieszy 
się ze spotkania z siatkarkami poi-

— żałuję tylko, że nie zobaczę 
Zakrzewskiej — mówi. — Ale I bez 
niej spotkanie będzie ciężkie.

kle-

। Praga II — Dolny Śląsk. Napastnicy 
Borek walczą o piłkę z obrońcami cze

chosłowackimi Foto T. Drankowski

WROCŁAW 6.5. (tel. wł.) CSR B 
— Dolny Śląsk 2:0 (1:0). Obydwie 
bramki dla Czechosłowaków uzy
skał Kosnar. Sędziował Karaś 
(CSR).

CSR B: Schrolf, Krasnohorsky, 
Hledlk. Jankowie. Gftgh. Prohaska. 
Pazdera. Tibensky. Ctmra. Kosnar, 
Kacany.

Dolny Śląsk: Wożniak. Czaja, 
Mucha, Wrzos. Stein, Dragon, Pa. 
blś. Syk. Krawczyk (Wróblewtcz). 
Lasecki I Borek.

W oczekiwaniu na przyjazd ko
larzy, walczących na IV etapie Wy
ścigu Pokoju, rozegrany postał 
na Stadionie Olimpijskim we Wro-

Dolny Śląsk 2:0

cławtu międzynarodowy mecz ptł-
karski między CSR B I reprezenta
cją Dolnego śląska. Mecz stał na
przeciętnym poziomie, prowadzony 
był w wolnym tempie, nie dostar
czył widzom spodzlewanvch emo
cji I zakończył sie zasłużonym 
zwycięstwem lepszych technicznie, 
taktycznie I kondycyjnie Czecho
słowaków.

Dopiero na minutę przed przer
wą udało się gościom zdobyć pier
wszą bramkę. Na nic zdały się do
bre 1 szybkie podania, dobra 
współpraca wszystkich linii I zmia-

ny pozycji, skoro atak zaprzepa
ścił dużo idealnych okazji do uzy-
skanla bramki. Napastnicy CSR 
chclell wlechać z piłką do bram
ki, nie decydując się na strzały z 
bliskiej nawet odległości. Ico za-

Zryw Dalgaarda, Kubra, Broeka i Grabowskiego
na 110 kilometrze trasy Wrocław-Gorlitz

rozstrzygnął losy V etapu Wyścigu Pokoju
GOERLITZ 7.5 (tel. wł.). — 

Etap z Wrocławia do Goerlitz 
był bardzo trudny. Zimny wiatr 
wiał w twarz, deszcz zacinał, 
kolarze musieli sforsować po 
drodze kilka wzniesień, z któ
rych najwyższe wynosiło 400 
metrów n. p. m.

Uparcie wracało w czasie te
go etapu wspomnienie niemiec- 

I kich etapów sprzed roku, które 
1 tak bardzo zdziesiątkowały licz- 
। bę uczestników VI Wyścigu Po- 
i koju. Dziś skutki fatalnej pogo
dy nie były tak opłakane, choć
niektórym kolarzom dała
ona porządnie we znaki.

UDANA UCIECZKA 
ZADECYDOWAŁA

się

Piłkarze
wyjechali
do NRD

trio, które może odegrać poważną rolę w Wyścigu.którzy go mijali, ale zostawał co 
raz bardziej w tyle.

Aby skończyć opowieść o koń
cowej walce, trzeba powiedzieć, 
że już po stronie niemieckiej na 
ulicach Goerlitz, które od mostu 
biegną w górę Dalgaard i Broek 
zostawili Kubra o 150 metrów 
i sami między sobą rozegrali de
cydujący pojedynek.
Wygrał Dalgaard 1 w ten .sposób jeszcze raz podkreślił, że razem z Pedersenem 1 Oster- gaardem tworzą bardzo groźne

polskich i naszej pozycji w czo
łówce wyścigu.

Niestety na 20 km od mety Grabowski zaczął w oczach słabnąć, 1 mimo widocznych wysiłków z jego strony, tracił metr po metrze do swoich partnerów.
Przyczyna?Grabowski był głodny.
Jak to?
A no tak. Podstawową zasa

dą, obowiązującą każdego ko
larza jest pożywiać się w cza
sie jazdy. Kolarz traci w drodze 
tyle energii, organizm tak in
tensywnie pracuje, że musi być 
pod groźbą wyczerpania zasila
ny w czasie jazdy. Dlatego na 
mniej więcej 30 km przed metą 
można często widzieć obrazek, 
jak grupa kolarzy dotychczas 
zawzięcie walcząca ze sobą wy
raźnie zwalnia jazdę i zabieraOstatni etap na ziemi .-------- - ------  .

■ skiej nie zapisał się do kronik ! się do jedzenia. Ten rodzaj za- 
tegorocznego Wyścigu Pokoju i wieszenia broni szanowany jest 
wielką liczbą wydarzeń o któ-' przez wszystkich zawodników

: rvch warto byłoby pisać. Do i na wszystkich wielkich wyści- i mniej więcej 110 km kolarze i gach.
jechali zwartą ogromną grupą,

poi-:

zostawiając z tyłu tylko zdecy
dowanych maruderów i paru 
pechowców. Losy jego rozstrzygnęła, prawdę mówiąc, jedna udana ucieczka 4 kolarzy na najtrudniejszym wzniesieniu pod Gryfowem.

Ucieczka udała się. Czterej ko
larze zdobyli naprzód 300 a po
tem 500 i 1000 metrów przewa-

A kiedy kolarz rezygnuje z po
siłku? Wtedy kiedy podjął pró
bę wyrwania się do przodu i li
czy, że wytrzyma bez jedzenia 
do mety.

gi
tracąc

gnali
niconsKiej nawet oaiegrosci. ico za- i naujc mc 

obserwowaliśmy Już w czasie Ich ? ku wyścigu
pierwszego występu w Warszawie). 
Inna sprawa, że bramkarz Dolnego 
Śląska Wożniak miał swój wielki
dzień. Wyłapywał beznadziejne 
zdawałoby się piłki, odważnie rzu
cał się pod nogi Kosnara I Kaca- 
nego I Jego to przede wszystkim 
zasługą Jest fakt, że mecz z drugą 
reprezentacją CSR zakończył się 
niską stosunkowo porażką gospo
darzy.

Reprezentacja Dolnego śląska 
mimo porażki zaprezentowała stę 
dobrze. Gdyby była więcej zgra
na a współpraca poszczególnych 
linii lepsza, to nawiązanie równo
rzędnej walki z Czechosłowakami 
byłoby o wiele łatwiejsze. Dolny 
Śląsk zagrał bardzo ambitnie 1 do
ostatniej chwili starał się o po
lepszenie wyniku. Najlepszymi w
drużynie gospodarzy byli: Woźniak 
w bramce, obrońcy Mucha i Czaja 
oraz Pabis i Lasecki w ataku.

(asz)

Siedmiu Wilczewskich
na trasie

WROCŁAWIANIE dali w środę 
’ dowód swych wtalklch sym

patii sportowych Największy sta
dion w Polsce okazał się mimo 
swych 80 tysięcy miejsc, śmiesz
nie mały wobec wielotysięcznych 
zamówień. Chcąc nie chcąc dzie 
stątkl tysięcy tych, którzy nie o- 
trzymall biletu — wypełniły szczał 
nie obie strony ulic, którymi prze

IV etapu
chcąc, zmuszona była włożyć swo
je zapasowe żółte sweterki..’.

I leżdżall kolarze. Ruiny wrocław
Tego samego zdania Jest kle- — smutne pozostałości ostat- 

rownik zespołu Nikołow. , . , v.
- Wasze drużyny są dobrymi , nteJ woJn-v ~ znlkł>' dosłownie za- 

---------... ' kryte wielotysięcznym tłumem.zespołami stwierdza on
zwłaszcza kobieca. Zawody nie- Wrocławianie, w poszukiwaniu do- 

reprazantacje I obserwacyjnych.

kobiecą, to Jest ona bardzo mło- - pomysłowością przeszli mieszkań
da. Najstarsza z naszych zawod
niczek ma 24 lata.

(mg)

Botwinnik
-Smysłow 11:10

ców wszystkich Innych miast eta- 
| powych. Tłumami oblepione były 

nie tylko mury ruin domów, tram 
l wąje. drzewa czy słupy — ale 

znaleźli stę 1 tacy śmiałkowie, któ- 
. rzy w sposób dość akrobatyczny

dostali stę na szczyt wysokich
przęseł mostu Grunwaldzkiego.

do mety, nie 
w dalszym to- 
a nawet zwięk-

szając swą odległość od grupy, 
czołowej. Pytacie o nazwiska 
kolarzy, którzy podjęli trud 
60-kilometrowej jazdy wbrew 
nieprzychylnej pogodzie. Proszę 
bardzo Dalgaard, Broek, Kubr 
i Grabowski.

Grabowski nie miał wielkie* go wyboru. Punkt żywnościowy wypad] zaraz po tym, jak wraz z trzema wyżej wymienionymi kolarzami spróbował ucieczki. Chcial za wszelką cenę z nimi pojechać, aby drużyna nie straciła cennych minut 1 lekkomyślnie, choć przecież w najlepszej intencji, zrezygnował z pożywienia.
DUŃCZYK I HOLENDER 

NA MECIE

MŁODZIEŃCZY BŁĄD 
GRABOWSKIEGO

I ja też ucieszyłem się, gdy 
doszła wiadomość, że mały Elek 
Grabowski nie zawahał się 
wziąć na swe młode barki od
powiedzialnej roli obrońcy barw

I właśnie gdzieś na 20 kilome
trze przez metą, organizm zaczął 
się domagać tak bardzo poży
wienia, że zwyczajnie nogi nie 
chciały kręcić. Gdy Dalgaard. 
Broek i Kubr gnali do mety, 
Grabowski zostawał w tyle i, 
jak to w takich sytuacjach czę
sto bywa, nie poderwał się już 
nawet z następnymi kolarzami,

Depesze 
stacja nadawcza : serce

WROCŁAW, 7.5. (tel. wl.). 
Na adres kolarzy uczestników 
VH Wyścigu Pokoju nadeszły 
setki depesz z wielu miast i wsi 
prflskich zawierających życzenia

TRZECH POŁAKOW 
W II GRUPIE

Mniej więcej w 2 minuty potej trójce na metę zameldowała się bardzo duża grupa kolarzy, wśród których z radością zauważyliśmy mocno zbrudzoną,. ale jednak żółtą koszulkę Wilczewskiego oraz numery 123 Klabiń- sklego i 125 Królaka.Edward Strzelecki

Dwa dalszo etapy Wyścigu Pokoju

I BBRLIN

COTTBUS

Gubex

VI etap Cottbus — Berlin 172 km. 8 maja start o godz. 11.45. Przyjazd do Berlina ok. godz. 17.10..

MOSKWA 7.5 (tel. wł.) Po kilku 
dniowej przerwie w meczu o mi
strzostwo świata pomtedży Botwtn 
niklem a Smyslowem w dniu 4 ma
ja odbyła sie dwudziesta partia.

Gratacv czarnymi Smysłow za
stosował ..obronę staroindyjską" 
Do 8 posunięcia partia miała Idea- 
tycznv przebiec z partia szesnastą, 
lecz |uż w nasiennym ruchu Smy 
słów zapoć za: kowal nowy plan grv, 
polecający na równoczesnym pro
wadzeniu działań na

J^A TRASIE IV etapu Stallnogród 
— Wrocław bodaj najbardziej 

oklaskiwani byli kolarze... Szwecji 
Każdemu zawodnikowi szwedzkie
mu towarzyszył wzdłuż całej trasy 
olbrzymi doping widzów — tylko 
cokolwiek mogło stę wydawać 
dziwne, te zagrzewając Szwedów 
do walki publiczność krzyczała.

UUU SKI /• ' ' j । rtL I I. ' .«».1 . I >
Botwlnnil*. chcąc przeszkodzić । Wilczewski. Wilczewski... 

manewrom przeciwnika rozpoczął j 
operacje w centrum. Jednak w 12 . , , _t A
ruchu zagrał nieprecyzyjnie, w’ takie: Na starcie w Stallnogrodzle 
wyniku czego poważnie osłabił , stanęło... siedmiu Wilczewskich, 
swoją nozvrie na ! Wprawdzie tylko Jeden z tej stó-
I wykluczył z srv gońca Inlcjaty- ..... . . _ ...wa przeszła wówczas na stronę I demkl był prawdziwym Mietkiem 
Smysłowa, który uzyskał znaczną | Wilczewskim, ale pozostali ubrani 
przewagę pozycyjną. . { byli również w żóte koszulki nie-

Końcowa fazę parrll Smvslnw rn ! •
zeu; ni nip rajleniei. co zwtekczvłn [ mai Identyczne z barwą żółtej 
szan-® P.nrwinnlka na uratowanie koszulki lidera Kolarzami tymi by

A źródło tych oklasków było

par* u
W doir-uw-p która ndbvta sie 5 

maia Smystaw po mistrzowsku 
przewie wieży 1 goń-

li Szwedzi, którzy Jak |eden mai 
zmienili w tym dniu swoje barwy
Ich stale koszulki niebieskie

nika uzyskał w 72 ruchu cenne 
zwycięstwo.

w zi partit obaj przeciwnicy zgo- 
d’;H s'.e po Jo ruchu na remis. 
Mistrz świata Botwinnllc prowadzi 
obecnie 11:10 pkt. t rjo obronienia 
tytułu wystarczy rnu zdobycie jesz
cze jednego punktu.

W myśl regulaminu turnlelu. któ
ry składa s:e z 24 partu Botwlnn!

z żółtym pasem, zbrudzone mocno 
na poprzednich trzech etapach I 
wyprane w Stallnogrodzie nie wy
schły po prostu do momentu star
tu I drużyna szwedzka, chcąc nie

T» YŁO Już niemal zupełnie dem- 
no. gdy na stadion Olimpij

ski przyjechali ambitnie walczący 
kolarze hinduscy. Wrocławianie 
w pełni docenili Ich walkę, ofiar
ność I ambicję.

Stadion wypełniony był jeszcze 
tysiącami widzów a finisz Hindu
sów na bieżni wywołał olbrzymi 
aplauz. Była to wielka manifesta 
cja sportowców Wrocławia. Nie 
pomógł potem kordon porządko
wy. Wrocławianie tłumnie opuści 
II swe miejsca I wbiegli na boi
sko. Posiadacz białego turbanu 
Dhana Singh powędrował wśród | 
wiwatów na ramionach kibiców, 
przez całe boisko.

dalszych sukcesów na 
NRD i CSR.

Oczywiście olbrzymią 
szość stanowią depesze

trasach

więk- 
adreso-

wane do polskich kolarzy, Któ
rzy swymi wspaniałymi dotych
czasowymi osiągnięciami wy
wołali ogromny entuzjazm nie 
tylko w Polsce ale i wśród Po
laków poza jej granicami.

Widzimy tu między innymi 
telegram nadesłany do Wrocła
wia od studentów polskich instytutu pedagogicznego w Moskwie:

— Jak najserdeczniej i naj
goręcej gratulujemy sukcesów. 
Sądźcie pierwszymi gośćmi
przyjaznej ziemi 
czechosłowackiej 
studenci polscy z

niemieckiej i 
— depeszują 
Moskwy.

W PIĄTEK wieczorem wyje
chała z Warszawy do Lip

ska ekipa piłkarzy . polskich, 
którzy pod nazwą reprezentacji 
Śląska rozegrają w niedzielę 9 
bm. mecz z reprezentacją Sa
ksonii.

W skład ekipy wchodzą: Szymkowiak, Wyrobek. Dur- niok, Korynt, Bartyła, Orłowski, -Hejosz, Strzykalskl, Ma- moń, Grzywocz, ■ Siekiera, -Jezierski, Cieślik, Alszer, Wiśniowski, Kempny, Brychcy i Piechaczek.
Wraz z drużyną wyjechali 

trenerzy Matjas i Górski, sędzia 
Cober oraz kierownik Rylski.

Drużyna polska rozegra dru
gi mecz w dniu 14 bm. w Par
dubicach z reprezentacją tam
tejszego okręgu, oraz trzeci w 
dniu 17 bm. w Pradze z drugą 
reprezentacją CSR.

Polska A-Polska B
na zuźlu

WROCŁAW 6.5. (tel. wł.). W cza
sie jednodniowego odpoczynku 
uczestników VII Wyścigu Pokoju 
we Wrocławiu, odbyły się zawody 
motocyklowe na żużlu między dru-' 
żynaml Polska A — Polska B. Po 
wyrównanej zaciętej walce zwycię
żył zespół A 28:26, w skład którego 
wchodzili zawodnicy Spójni — 
Kupczynski 1 Frach, Suchecki z 
Budowl. oraz bracia Switałowie 
i Kaizer z CWKS. Barwy Polski B 
reprezentowali Bonin I Raniszew- 
skl z Gwardii, Szwendrowski z 
Ogniwa, Fijałkowski z Budowl. oraz 
Wieczorek i Krzesiński z Unit

Największą Ilość punktów zdo
był dla zwycięskiej drużyny rezer
wowy Kaizer, wygrywając wszyst
kie biegi. W drużynie Polski B 
najlepiej pojechał Krzesiński uzy
skując 7 pkt. Najlepszy czas dnia 
uzyskał Kupczyński w pierwszym 
biegu przebywając cztery okrąże
nia toru tj. 1840 m w czasie 1.27.8.

Ok. 50 tys. widzów oklaskiwało 
gorąco przybyłych na zawody 
uczestników Wyścigu Pokoju.

WYŚCIG POKOJU Jest mantfesta-
* cją braterstwa I przyjaźni. 

Dowodów tego braterstwa mamy 
wiele na każdym etapie. Również 
w środę w drodze do Wrocławia 
zanotowaliśmy taki przykład przy
jaźni na trasie. Fin Hyytlalnen 
złamał koło. Do mety było Jeszcze 
daleko, a czołówka pędziła szybko. 
Pierwszym wozem technicznym. Ja
ki nadjeżdżał był wóz polski. Nie 
było ani chwili do namysłu Mecha
nik Polaków Michalak natychmiast 
oddał polski zapasowy rower Fi
nowi. który szybko pojechał do 
przodu — Jeszcze na rowerze wy
krzykując słowa podziękowania. 
Kilka kilometrów dalej poważny 
defekt miał popularny Albartczyk 
Anghell I Jemu dla odmiany udzie
lił pomocy mechanik niemieckiego 
wozu technicznego.

A kominiarz nlę zawsze przyno
si szczęście. Doświadczył to na , 
własnej skórze w środę kolarz bel ' 
gljskl Deboeck. który złapał gumę 
I zsiadając z roweru ze zdumle- I 
nlem zobaczył, że tuż obok niego , 
w pechowym miejscu stoi — u- 
śmiechając się umorusany komi
niarz.

*
Depesza, pod którą widnieją 

słowa „pracownia architektoniczna czwarta Miastoprojekt Kraków" brzmi:
— Gratulując wam sukcesów 

w dotychczasowych etapach 
Wyścigu i w uznaniu tych o- 
siągnięć pracownia architekto
niczna czwarta Miastoprojekt 
Kraków zobowiązuje się w ra
mach czynu społecznego zapro
jektować obiekt sportowy

wskazany przez GKKF. Pra
gniemy, aby zobowiązanie na
sze przyczyniło się do dalszego 
rozwoju kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej i umożliwiło 
osiąganie sukcesów podobnych 
wynikom naszych kolarzy. Ży
czymy dalszych zwycięstw!

Wzruszające są telegramy 
nadsyłane do Wrocławia przez 
azieci.

— Zdobywania tylko pierw
szych miejsc naszej kochanej 
drużynie życzą dzieci klasy 
drugiej jedenastoletniej szkoły 
TPD w Pabianicach.

Nawet najbardziej zmęczeni 
wysyłką tych setek gratulacji 
pracownicy poczty dorzucili 1 
od siebie życzenia. Jeden z te
legramów ma następującą treść:

— Dalszych sukcesów w Wy
ścigu Pokoju życzą polskim ko
larzom pracownicy ekspedycji 
telegramów UPT Wrocław 2 — 
Terenia, Jula, Jasia, Marysia i 
Wera.

Wiele depesz otrzymał
swe ręce beniaminek 
zespołu Grabowski.

— Drogi Ełku —

naszego

depeszują
koleżanki z XI Liceum w Ło
dzi — pozdrawiamy cię serde
cznie i życzymy nowych sukce
sów, wierząc w twoje siły.

— Elek trzymaj się! —brzmią 
w wielu depeszach te trzy krót
kie słowa podpisane przez sym
patyków i... młodociane wielbi
cielki Grabowskiego.

VII etap Berlin — Lipsk 200 km. 9 maja start o godz. 11.45.Przyjazd do Lipska ok. godz. 17.15.

Prieclętna jzybkofć VII Wyścigu Pokoju

Dalszy ciąg 
klasyfikacji 
indywidualnej 
po pięciu etapach 
(NRD) 20 20.09. 50. Krtuczkow 
(ZSRR) 20.20.27.

51. Gstaltner (Austria) 20.23.12. 
52. Klich (CSR) 20.24.58. 53. Berg 
(Norwegia) 20.25.51. 54. Dimow 
(Bułgaria) 20.31.05. 55. Georgiew 
(Bułgaria) 20.32.41. 56. Niculescu 
(Rumunia) 20.34.02. 57. . Komor 
(Pol. Franc.) 20.34.51. 58. M. Dan- 
guillhaume (Francja) 20.35.28. 59. 
Dlderlksen (Dania) 20.35.50, -60. 
Hadasik (Polska) 20.37.17.

61. Bobczek (Bułgaria) 20.40.20, 
62. Constantlnescu (Rumunia)
20.43.49. 
20.44.53, 
20.46.25, 
20.48.25.
20.48.26, 
20.48.51, 
20.51.25.
20.58.16. 
(Francja)

63. Radowicz (Pol. Franc j
64.

65.
66.
67.
68.

Perks (Anglia) 
Hora (Rumunia) 
Garvey (Anglia) 
Emborg (Dania) 
Ciarkę (Anglia)

69. Maninen (Finlandia)
70. R. Danguillhaume 

20.54.55.
71. Stoltze -(NRD) 20.56.25. 72. 

Vlszt (Węgry) 20.57.26. 73. Kucsera 
(Węgry) 20.57.54. 74. Malm (Fin
landia) 21.00.14. 75. Szabo (Węgry) 
21.01,48, 76. Bencze (Węgry)
21.02.52. 77. Hvytfainen (Finlandia) 
21.07.37. 78. Zosi (Francja) 21.08.30. 
79. Meudec (Franefa) 21.14.31. 80.
Treffllch (NRD) 21.19.35.

81. Dlmltrow (Bułgaria) 
82. Chraplak (Po1. Franc i 
83. Dlermeler (Austria) 
84. Vasile«cu (Rumunia) 
85. Beckstelner (Austria)

2l.2t.59.
21.22.03.
21.23.56,
21.28.15,

__ ______ 21'.33.3ó;
86. Kula (Pol. Franc.) 21.41.35. 87.
Andre (Austria) 21.48.31. 88. Olsen
(Norwegta) 21.51.52.
(Finlandia) 21.56.54.
(Albania) 22.13.26.

89. Lethela
90. Angjeli

91. Slemdal (Norwegia)
92. Braaten (Norwegia) _

22.34.37.
22.42.39,

93. Agalllu (Albania) 22.57.44. 94. 
Murlc! (Albania) 23.35.44. 95. Shn- 
ba (Albania) 23.58 02. 96. Dreossi 
(Triest) 23.59.50. 97 AHJa (A)banta) 
26.18.43, 98. Chakravartv (Indie: 
27.10.28, 99. Dhana (Indie) 28.14.37.

Wycofali się 
z Wyścigu Pokoju

Na itarde I etapu vn Wyścigu 
Pokoju stanęło 114 zawodników.

Na II etapie wycofał stę Nr 60 
Munlappa (Indie).

Do IV etapu wystartowało 112 
kolarzy. Przed startem wycofał stę 
Nr 69 — Norum (Norwegia).

Na IV etapie wycofało się trzech 
dalszych zawodników, a mianowi
cie: Nr 9 — Relslnger (Austria). 
Nr 59 — Inglnner (Indie). Nr 97 
— Andersson (Szwecja).

Po IV etapie wycofał się Tórok 
(Węgry) nr 106.

Do V etapu wystartowało 108 
kolarzy, ukończyło etap 99.

Na VI etapie wycofali się: ńr 7 — 
Deutsch (Austria), nr 46 — LOu- 
hivourl (Fin).), nr 55 — Sett 1 nr 
57 — Amarjit (obaj Indie), nr 71 — 
Skovli (Norw.). nr 98 — Kimby. 
nr 99 — Korberg oraz nr 102 — 
Amell (wszyscy Szwecja), nr 108 — 
Rlpp (Węgry).

W drużynach Indii i Szwecji Je- 
dzie już tylko po 2 zawodników. 
Austria, Norwegia I Węgry posia
dają zespoły 4-osobowe.

Etap km Indywidualnie Drużynowo
zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca Polska

I 105 Dookoła Warszawy Wilczewski (Polska) 
— 41.830 km/godz. — Polska 

— 41.092 km/godz. —

II

III

130

173

Warszawa — Łódź

Łódź — Stallnogród

Wilczewski (Polska) 
— 41.234 km/godz.

Klabiński Wł. (Polska 
— 37.554 km/godz.

—

Polska 
— 41.786 km/godz.

Belgia 
— 37.536 km/godz. V —37.429 km/godz.

IV 187 Stallnogród — 
Wrocław

Rużiczka (CSR) 
— 37.160 km/godz.

Wilczewski (2) 
— 37.180 km/godz.

Polska 
— 37.137 km/godz. —

V 171 Wrocław — Górlitz Dalgaard (Dania) 
— 35.000 km/godz.

W. Klabiński (19) 
— 34.725 km/godz.

Dania 
— 34.922 km/godz. V — 33.188 km/godz.

— 748 Na terenie Polski Wilczewski (Polska) 
— 37.852 km/godz. —

Polska 
— 37.827 km/godz. -nols^kh etapachW®

Bannisier
3:43,01500 m

Jerzy Mrzygłód

c’y wnlk remisowy, tj. « Dkt 1 
podczas gdy Smysło-w musi uzy«- : 
kać co najmniej pól punkta prze- i

LONDYN, 7.5. 24-letni student 
medycyny, Roger Bannister jest 
pierwszym biegaczem na świę
cie. który przebiegł 1 milę w 
czasie poniżej 4 min. Na zawo
dach w Oxfordzie uzyskał on 
3.59.4. a „po drodze" wyrównał 
rekord świata na 1500 — 3.43. 
Rekord świata na 1 milę (1609 
m) należy do Szweda Haegga i 
wynosi 4.01.4.

Zwycięstwo CSR
PRAGA, 6.5 (tel. wt). — RepreS. 

CSR — Hibernians 4:1 (1:1). Bramłci 
zdobyli; Hemele 2. Hlavacek i Pa- 
zicky dla CSR. oraz Combę dla Hi
bernians.

W Ostravle rozegrano w czwar
tek tnw. macz piłkarski miedzy 
kombinowaną drużyna CSR i czte
rokrotnym mistrzem ligi szkockiej 
Hibernians z Edynburga. Gospoda
rze odnieśli zasłużone zwycięstwo, 
górując nad Szkotami szybkością l 
lepszą taktycznie grą. Wyróżnili ale 
z Czechosłowaków: Hemele 1 Hla- 
vacek w napadzie. Tmka w po
mocy oraz Safranek i Novak w 
obronie. Rewanżowe spotkanie od
będzie sie w poniedziałek.

Największe sukcesyi — Wilczewski
Najpopularniejsi: — Grabowski i Hindusi Najbardziej pechowy: — Schur (NRD)

Najpiękniejszy „kwiatek" CSR 
— Rużlczka M
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na antenie
Polskiego Radia

piłkarskiegowanżowego meczu

Polskie Radio przeprowadzi na
stępujące transmisje z VII Wyścigu 
Pokoju Warszawa — Berlin — Pra
ga w obydwu programach:

w sobotę 8.V. godz. 16.45 z Ber
lina,

w niedzielę 9.V. godz. 16.45 z Lip
ska,

w sobotę 15.V. godz. 16.30 z Brna 
oraz

w poniedziałek 17.V. godz. 15.40 
z Pragi transmisja II połowy re-

Wyścig Pokoju

czołówce tylkopozostaje

u każę się Uśmiech zwycięzcy. Władek Klabińskl serdecznym, radosnym 
uśmiechem dziękuje publiczności stalinogrodzkiej za owacje - 
z racji odniesionego zwycięstwa etapowego

Fot. CAF — St. Wdowiński

Ruziczka pierwszy na mecie 
2. Wilczewski, 3. W. Klabiński

Praga — Warszawa I zakończenie 
Wyścigu Pokoju.

Ponadto Polskie Radio nadaje 
sprawozdania dźwiękowe z Wyścigu 
codziennie o godz. 21.45 w pro
gramie II, powtarzane następnego 
dnia o godz. 6.15, a w niedzielę 
o godz. 6.35 w programie I.

Następny

żLij «i J

ALEKSANDER Biczew, trener 
kolarzy Bułgarii jest naszym 

dobrym znajomym z poprzednich 
Wyścigów Pokoju.

— Wyścig zaczął się od samej 
Warszawy w bardzo mocnym tem
pie — opowiada Biczew — ale we
dług mojej opinii walka na dobre 
rozpocznie się dopiero od jutrzej
szego etapu. Będzie ona bardzo 
zacięta, bo w tym roku startuje 
wiele drużyn bardzo wyrównanych. 
Dobre wrażenie sprawiła na mnie 
drużyna polska, doskonale w tym 
roku przygotowana, myślę jednak, 
że zbyt szybko jechała zaraz 
od początku Wyścigu. Ciekawi je
steśmy, czy I na następnych eta
pach utrzyma się w tak dobrej for-

— 11
— Tak, 

równany I
tak. Zespól mamy wy- 
zdolny do zwycięstwa...

*

Wyniki IV etapu 
Stalinogród - Wrocław 

167 km

— Co do zespołu bułgarskiego, 
to stracił on wiele czasu w stosun
ku do czołówki, ale zato zachował 
wiele sił na następne etapy. A sił 
będzie potrzeba dużo, bo nadcho
dzą etapy coraz cięższe.

— Kto wygra Wyścig? — Biczew 
zastanawia się, po czym mówi: 
— Dzisiaj po czterech etapach 
trudno Jeszcze wytypować zwycięz- 
c \ ale mogę Was zapewnić, że 
drużyna Bułgarii chociaż na razie 
Jest mocno „spóźniona", wcale nie 
rezygnuje z walki o pierwsze miej
sce...

TRENER drużyny Danii, John 
Hesselman chwali formę całej 

swojej drużyny.
— A co Jest najważniejsze — 

mówi — wszyscy mają dobry hu
mor i samopoczucie, a to duża za
leta każdego sportowca.

— Dużym zaskoczeniem dla Duń
skiej Federacji Kolarskiej Jest do
skonała forma Ostergaarda. Dla 
Federacji, ale nie dla mnie — do- 
daje trener. — Musiałem stoczyć 
z Federacją istny bój o to, aby 
Ostergaard przyjechał na Wyścig 
Pokoju. Nie wierzono w niego, ale 
Ja się uparłem i postawiłem na 
swoim. Ostergaard Jest pod moją 
opieką od dwunastu lat, a startuje 
Już od czternastu.

— Poul! — mówię do niego Je
szcze w zimie. — Pamiętaj, że Już 
masz 30 lat i może to będzie dla 
ciebie ostatni wielki wyścig. „Weź 
się w garść", pilnie trenuj, pro
wadź higieniczne życie, a resztę 
pozostaw mnie.

Poul usłuchał mnie, trenował 
według mego planu i dzisiaj po 
czwartym etapie jest wiceliderem 
Wyścigu Pokoju i to w jakim gro
nie!

— Jestem spokojny o Ostergaar- 
da — kontynuuje Hesselmann —• 
a tym bardziej o Dalqaarda I Pe» 
dersena, jest to najlepsza para 
szosowców w naszym kraju. Peder* 
sen jest Jeszcze doić daleko w 
klasyfikacji Wyścigu, ale na trud* 
nych etapach z pewnością szybko 
będzie awansował.

*

W ZESPOLE Czechosłowacji kie* 
równik drużyny I obaj tre* 

nerzy są dawnymi uczestnikami 
Wyścigu Pokoju. Cała trójka star* 
towała w 1948 roku, przy czym 
kierownik Ladislav Bruzek i drugi 
trener Jaroslav Cwancera Jechali 
wówczas na trasie z Warszawy do 
Pragi, a pierwszy trener — Josef 
Kebrle w tym samym roku na tra
sie z Pragi do Warszawy.

— Cała nasza drużyna jest wy
równana — mówi Kebrle — ale 
do tej pory jechaliśmy z pechem. 
Krivka i Klich mieli na początko
wych etapach defekty I muszą od
rabiać teraz stratę czasu, Kubr 
także Jechał nieszczęśliwie, bo 
wskutek dwóch defektów na trasie 
do Wrocławia stracił przeszło pół 
godziny i spadł w ogólnej klasyfi
kacji z czwartego aż na 55 miejsce!

— Cała nasza drużyna cieszy się 
na „kopce". Tam dopiero pojedzie 
na całego! Polacy na swoim tere
nie pojechali doskonale, a na 
ostatnich czterech etapach, kiedy 
będziemy już u siebie w „domu" 
wtedy i nam będzie Jechało się do
brze.

— Kto wygra Wyścig?
Cała trójka niemal Jednocześnie 

wylicza kandydatów do ogólnego 
zwycięstwa.

— Belgowie... jeżeli utrzymają 
nadal dotychczasową formę... —* 
zastrzega Cwancera.

— Ale najgroźniejsi są Duńczy
cy — uzupełnia Kebrle. — No, l 
my! — woła zgodnym chórem cała 
trójka.

*
AN Dorslaer, starszy, szpako
waty pan Jest trenerem dru

żyny Belgii. 2ywo opowiada o 
swym zespole:

— Moi chłopcy Jadą bardzo do
brze, ale prześladują ich wypadki. 
Deboeck złamał na wczorajszym 
etapie koło, a Van Meenen Jadąc 
w czołowej grupie przebił gumę 
na 5 km przed metą, przez co 
stracił wiele czasu. Verplaets miał 
wczoraj dwa defekty gum, a na 
stadionie przebił trzecią ł kończył 
etap na obręczy. Gdyby nie te 
przygody z pewnością mielibyśmy 
lepsze niż czwarte miejsce w ogól
nej klasyfikacji,

— Zresztą Wyścig nie Jest skoń
czony, za to może defekty nasze 
już się skończyły... Mam zaufanie 
do drużyny. Jest to młoda ekipa, 
w której są Już tak doświadczeni 
zawodnicy jak Van Meenen, Van 
Schil I Ruvet. Pozostali trzej prze
chodzą pierwszy chrzest bojowy 
w wielkim wyścigu.

z. w.

Publiczność wrocławska gorącymi oklaskami nagrodziła zwy
cięzcę etapu Rużiczkę (CSR), ale najwięcej gratulacji zebrał on 

od piłkarskiej reprezentacji Pragi 
CAF fot. St. Wdowiński

Na trasie i poza trasą
XXT TEŁK1 Ins na loterii wygra! W ; bodnlej poruszać na trasie. Polacy 
*• tym roku dom ni’ 27'2 przy ' Już sławni I modni w gronie 

ul. Wolności w Zabrzu. Przed ty m 1 swych kolegów kolarzy 18 krajów, 
właśnie domem wyznaczony znsial i lada dn-yćhrzas mk dobrze, że

WROCŁAW 6. 5. (tel. w!.). 
Wyobraźcie sobie entuzjazm 80 
tysięcy widzów zgromadzonych 
na stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu, kiedy w. bramie 
ukazała się żółta koszulka lide
ra Wilczewskiego, za którym 
ciągnął sznur złożony s 22 za
wodników. Wilczewski mając 
na kole Rużiczkę, pędzi! do me
ty, świadom niebezpieczeństwa, 
jakie groziło mu ze strony szyb
kiego na finiszu Czechosłowa- 
ka. Polak wjechał już na ostat
nią prostą, będąc ciągle jeszcze 
pierwszy, ale tu właśnie rozpo
czął atakować go Rużiczka. Na 
25 metrów przed metą Czecho- 
slowak był gorszy od Polaka 
już tylko o pól koła, a ułamki 
sekund później minął go i wy
grał etap.

Wśród tej 23-osobowej grupy
czołowej, która ukończyła wy
ścig, było m. in. po czterech Po
laków, Duńczyków i Czechosło
waków, nadto pięciu Holen
drów.

W ostrym tempie prowadziła 
wyścig czołówka, ale jesz
cze szybciej jechała druga, 71- 
osobowa grupa z Klabińskim, 
lwem szos egipskich van Me- 
enem i Kriuczkowem na czele. 
Pościg ' zakończy! się powodze
niem, bo na 40 km przed Wro
cławiem siódemka zrównała się 
z grupą czołową, która wzrosła 
do 31 kolarzy. Ostre tempo nie 
osłabło, wskutek czego czołów
ka zaczęła maleć.

Na 25 km przed Wrocławiem 
ma defekt Niemytow i teraz z 
poprzedniej trójki uciekinierów

DEFEKT E. KŁABlNS KIEGO 
PRZED STARTEM

Cofnijmy się na start tego

Klich. Niemytow szybko otrzy
muje pomoc z technicznego wo
zu Czechosłowaków i w chwili, 
kiedy siada na rower, nadjeż
dża 14-osobowa grupa, do któ
rej kolarz radziecki zaraz do
łącza. Grupa ta czyni heroiczne 
wysiłki, aby dogonić czołówkę. 
Na ulicach Wrocławia dzidą 
grupę pościgową od czołówki 
już tylko sekundy, ale i czołów
ka teraz rozpoczyna zaciekły fi
nisz I nie pozwala się już do
gonić.

etapu, który znamionowała
wspaniała walka i który jedno
cześnie obfitował w dramatycz
ne momenty.

113 zawodników jechało spa
cerkiem wśród nieprzerwanych 
szpalerów publiczności ze star
tu honorowego w Stalinogro- 
dzie do odległego przeszło 20 
km Zabrza, gdzie miał nastąpić 
start ostry. Siepał deszcz, ale je
chało się raźno, bo ani na chwi
lę nie milkły owacje. Edward 
Klabińskl miał szczęście, bo 
urwał ramę na tym właśnie od
cinku, miał więc dużo czasu, 
aby spokojnie wymienić rower.

. Ze zwartej stawki za
wodników, która z miejsca po
jechała w ostrym tempie, szyb
ko odpadli, „tradycyjnie" już, 
Hindusi. Cała ich piątka (szósty 
z zespołu — Muniappa wyco
fał się już na drugim etapie je
dzie grupką i jak na poprzed
nich etapach w tempie znacznie 
wolniejszym od reszty kolarzy.

TRÓJKA UCIEKINIERÓW 
PROWADZI PRZEZ 74 KM
Gliwice. Na ulicach miasta 

wyskakuje do przodu trzech ko
larzy: Niemytow, Georgiew i 
Klich. Ucieczka udaje się 1 czo
łowa trójka zdobywa coraz 
większą przewagę. Fachowcy nie 
wróżą tej trójce powodzenia. 
Jest ich za mało ! do mety za 
deleko. Z głównej grupy odpa
dają tymczasem pechowcy. Nor
weg Berg łamie koło, Fin Hyy- 
tiainen przewraca się wskutek
kraksy, Czechosłowak Kubr
przebija dętkę. poważniejszy
wypadek spotyka Reisingera.
Austriak mocno skaleczył sobie 
kolano. Sanitarka zabiera go do 
pobliskiego szpitala, gdzie chi
rurg dokonuje operacji.

Na 25 kilometrze od startu 
czołowa trójka ma już ze 70‘0 
metrów przewagi; odległość ta 
wzrasta niedługo ćfo półtora ki
lometra, ale od tej pory nie 
zwiększa się już.

Niemytow, Klich i Georgiew 
współpracują solidarnie. Utrzy
mują oni początkowo tempo po
nad 42 km na godzinę, ale wo
bec silnego przeciwnego wiatru 
siły tej trójki słabną i maleje 
też przeciętna szybkość.

74 km trwała prawdziwie bo
haterska jazda czołowej trójki, 
która muslała jednak ulec licz
nej grupie pościgowej. Ucieczka 
została wreszcie zlikwidowana.

W Opolu, gdzie lotny finisz 
wygrał Królak przed Czechosio- 
wakiem Krlvką i Duńczykiem 
Daalgardem, czołówka składała 
się z 24 zawodników. Z wyjąt
kiem Klabińskiego i Hadasika, 
byli w niej pozostali trzej z na
szej drużyny.

l

nt/m— Wf.DA 
NA STADION

23-osobowa grupa czołowa 
wjeżdża na stadion olimpijski, 
kończąc etap wspaniałych poje
dynków. Etap bard ciężki nie 
tylko ze względu na długość 
trasy, ale ‘1 - trudne warunki at
mosferyczne.

Czterech Polaków w tej czo
łówce na mecie, przy czym 
trzech w pierwszej siódemce i 
zwycięstwo zespołowe, czwarte 
już z kolei — to znowu piękny 
sukces naszych reprezentantów. 
Sukces tym większy, że prze
ciętna szybkość na'tym trudnym 
etapie wyniosła 39 km/godz., a 
przeciwnicy tym razem nie ła
wo ustąpili zwycięstwa. Wil
czewski nie tylko, że nie pozwo
lił odebrać sobie żółtej koszulki, 
którą nosi nieprzerwanie od 
Warszawy, ale zwiększył jesz
cze, chociaż nieznacznie, różnicę
czasu dzielącą go 
w klasyfikacji.

Klabińskl po
awansował o trzy

od drugiego

tym etapie 
lokaty, a be-

niaminek Grabowski i Królak — 
aż o 9 pozycji.

Z. W.

Na wirażu na chwilę przed lotnym finiszem w Opolu. Stanisław 
Królak, zwycięzca tego finiszu jedzie na razie w głębi za prowa

dzącym grupę (drugi od lewej)
Fot. CAF — St. Wdowiński

Indywidualne
1: Rużiczka (CSR) 4:29:39 

(minus,-. 1 min. bonifikaty)
2.- Wilczewski (Polska) 4:29:39 
3. Klabiński (Polska) 4:29:39 
4 .Pedersen (Dania) 4:29:39 
5. Ruvet (Belgia) . 4:29.39 
6. Matwiejew (ZSRR) 4:29:39 

■7. Grabowski (Polska) 4:29:40 
8. Picot (Francja) 4:29:40 
9. Ostergaard (Dania)' 4:29:44 

10. Van' Sćhill (Belgia) 4:29:44
11.- • Dalgaard (Dania); : 12. 

Hańsen (Dania); 13. Broek 
(Hol.)j 14. de Groot (Hol.), 15. 
Pauw (Hol.), 16.- Van der Lyke 
(Hol.), 17. Coone (Hol.), 18. 
Królak (Polska), 19. Nachtigal 
(CSR), 20. Krivka (CSR) — 
wszyscy w jednakowym czasie 
4:29:44.

2ł' £^.(0811)-^4:29.44,22. Ger
rard (Anglia) — 4:29.46. 23. San
dru (Rum.) —4:29.47. 24. Korberg 
(Szwecja) — 4:30.58. 25. E. Klabiń
ski (Pol. Fr.)----- '4:31.24, 27.- Nie
mytow' (ZSRR) — 4:31.24.. 28. Rua- 
man (Hol;) — 4:31.25. 29. Guvard 
(Francja) — 4:31.26. 30. PawUsIak 
(Pol. Fr.) — 4:31.26.

31. Schultz (NRD) —.4:31.28, 32. 
Kolew (Bułgaria) — 4:31.29. 33. 
Nyrnan (Finl.) — 4:31.31. ’ 341 GOI 
(Anglia) — 4:31.32. 35. Kocew 
(Bułg.) — 4:31.33, 36. Haskell (An
glia) — 4:31,34, 37. Van Meeneń 
(Belgia) —' 4:31.34, 38.. Kriuczkow 
(ZSRR) — 4:31.36, 39. Czlżlkow 
(ZSRR): — '4:38.02, ,40. Chraplak 
(Pol. Fr.) — 4:38.05.

41. Dimow (Bułg.) — 4:38.16. 42 
Vesely (CSR)— 4:38.17. 43. Lasak 
(Polska) — 4:38.17. 44. Hadasik 
(Polska — 4:38.18. 45. Stolze (NRD) 
— 4:38.19. 46. Schur (NRD) — 
— 4:38.19. 47. Klewcow (ZSRR) — 
4:38.19, 48. Vasflescu (Rum.), — 
4:38.20. 50. Wierszynin (ZSRR) — 
4:38.21.

52. Radowicz (Pol. Fr.) — 4:38.22. 
59. Komor (Pol. Fr.) — 4:40.16. 62. 
Kula (Pol. Fr.) — 4:41.03.

Czołowi kolarze Europy 
w gościnie u robotników „Pafawagu"

WROCŁAW 6.5 (tel. wł.). Robot
nicy Państwowej Fabryki Wagonów 
„Pafawag" z niecierpliwością ocze
kiwali na przyjazd uczestników VII 
Wyścigu Pokoju do Wrocławia oraz 
na przybycie do ich Fabryki dru
żyn kolarskich, nad którymi objęli 
patronat. Marzenia ich ziściły się 
po zakończeniu IV etapu Wyścigu.

Nad „Parawaglem" powiewają
biało-czerwone błękitne Hagi.
Przed wejściem na teren Fabryki 
gromadzi się młodzież oraz czoło
wi przodownicy pracy, którzy ocze
kują na przybycie miłych gości. 
Przed fabryką zatrzymują się wiel
kie autokary. Rozlegają się glosy: 
„Niech żyją czołowi kolarze Euro
py". Wysiadających Holendrów, Au
striaków, Rumunów, drużynę przo
downika Wyścigu — Polski oraz 
samotnie Jadącego w Wyścigu Trle- 
steńczyka — Dreossl witają uśmie
chem I kwiatami robotnicy „Pa
fawagu" oraz mieszkańcy piastow
skiego Wrocławia.

Po przywitaniu kolarze udali się 
na zwiedzanie rozległych hal pro
dukcyjnych. Ich podziw wzbudza 
ogrom fabryki, nowoczesne jej u- 
rżądzenia oraz warunki w Jakich 
praculą robotnicy. Pafawagowścy 
tokarze, frezerzy, ślusarze, kowale

1 mechanicy na moment przerywa
ją pracę, wznoszą okrzyki na cześć 
przyjaźni 1 braterstwa między na
rodami. na cześć światowego obo
zu pokoju. .

Na zakończenie spotkania w 
świetlicy zakładowej odbyło się u- 
roczyste wręczenie upominków ko
larzom przez dzielną załogę „Pafa
wagu". M. in. upominki otrzymał 
również reprezentant drużyny au
striackiej Reisinger, który na sku
tek wypadku musiał wycofać się 
z Wyścigu, a drużyna rumuńska, 
oprócz upominków indywidualnych, 
otrzymała prezent zespołowy w po
staci modelu tokarki, wykonanej 
przez robotników „Pafawagu".

Po raz drugi w tegorocznym Wy
ścigu czołowi kolarze Europy przy
byli na wrocławski stadion im. gen. 
Karola Świerczewskiego, tym ra
zem. — Jako widzowie. Zawodnicy 
wraz z licznie zgromadzoną pu
blicznością emocjonowali się zacię
tym pojedynkiem na żużlu między 
motorowymi reprezentacjami Pol
ski A 1 B.

Wieczorem kolarze zajęli hono
rowe miejsce w Operze Wrocław
skiej. Balet Asafiewa „Fontanna 
Bakczyseraju" zachwvcit miłvch 
gości piastowskiego grodu.

Serdeczną opieką otaczają Elka Grabowskiego kolarze startujący w Wyścigu Pokoju. Na me
cie w Łodzi Wierszynin (ZSRR) okrył go własnym kocem Foto Arsen
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Drużynowe
1. POLSKA 13.2858
2. CSR 13.29.97
3. Dania 13.29.07
4. Holandia 13.29.12
5. Belgia 13.3057
6. ZSRR 13.32.39
7. Anglia 13.3252
8. Bułgaria ' 13.34.17
9. Francja 13.38.31

10. Polonia Fr. 13.40.55
11. NRD 13.48.05
12. Rumunia 13.49316
13. Szwecja 1356.20
14. Węgry 14.09.37
15. Finlandia 14.10.25
16. Austria 14.22.22
17. Norwegia 14.39.10
18. Albania ' 15.39.49
19. Indie 18.22.1,5

Klasyfikacja
po czterech etapach

Indywidualna
1. WILCZEWSKI (PoI) 14.45.0Ź . J
2. Ostergaard (Dania) 14.49.59
3. Dalgaard (Dania) 1450.44
4. E. Klabińskl (PoL Fr.) 1451.06
5. Wl. Klabińskl (Pol) 14.51.19
6. Rużiczka (CSR) 145L21
7. Nachtigal (CSR)
8. van Schli (Belgia)
9. Broek (Hol.) -

10. van Meenen (Bel)
11. van def Lyke (Hol)
12. Hansen (Dania)
13. de Groot (Hol)
14. Rusman (Hol)
15. Kriuczkow (ZSRR)
16. Gerrard (Anglia)'
17. Grabowski (Polska)
18. Pedersen (Dania)
19. Królak (Polska)
20. Haskell (Anglia)
41. Lasak (Polska)
54. Hadasik (Polska)

1451.21
145L27 
1451 JO 
1452.14 
145Ł26 
1452^7 
14-53.29 

1453.44 
1453.51
1454.45 
1455.38 
14-55.38 
14.56.02

1456.08 
1458.02 
15.07.06 
15.18.17

Drużynowa
1. POLSKA 44.22:41
2, CSR 44.32.27
3. Dania 44.32.37
4. Belgia 44.33.13
5. Holandia 44.34.36
6. ZSRR 44.45,39
7. Anglia 44.50.36
8. Francja 45.01.47
9. Polonia Franc. 45.06.19

10. NRD 45.19.25
11. Szwecja 45.20.36
12. Bułgaria 45.23.50
13. Rumunia 45.33.22
14. Węgry 4552.59
15. Austria 45.54.23
16. Finlandia 46.15.54
17. Norwegia 46,47.55
18. Albania 51.2251
19. Indie 61.30.55

łem w pamięci finisz na stadio
nie w Chorzowie. Tym razem„Egipcjanin" Gerrard...

II^YSOKI i szczupły o nie- 
rr co zwichrzonej czuprynie 

Tedd Gerrad, po rozmowie z 
dziennikarzem austriackim na- 

: cisnął już guzik od windy w ho
telu wrocławskiego Orbisu, kie
dy go „dopadłem" prosząc o kil- , 
1-a minut rozmowy. Wind:iarz. 

; który po kilku chwilach na sy-

— ...a przede wszystkim Ger- 
rard!

Gerrard uśmiecha się i po 
chwili mówi:

ostry star: IV etapu Wyścigu Po . -............................................. - ___
koju I wobec tego mieszkaficvw — ków iutóre^uje się i. h ubraniem 
są.lząc z oblepionych okien — | i sprzętem, co i k.edy jedzą, jak . 
wszyscy miłośnicy sportu — mogli j jedzą itp. j
dowoli napatrzeć się kolarzom. Korzystając z tej popularności

. Tym większa była radość, żel Królak’zainscenlzował świetny ka- I . * i _> *• j'
start się opóźnił o dobre pół ęo- wał. Przygotował sobie kulkę z i riie zastał nikogo przed wmaą, a 
dżiny. ,lai< mówiono start opoż- ! chleba. którą ostentacyjnie wyjął I tymczasem Anglik siedział już 
niono na prośbę Hindusów, któ-1 przed startem w Łodzi i połknął. | wuandnum fotelu i dzielił ^ie rzy czekali... na słońce. ' Trzeba było widzieć zainteresowa- i w wyGoanym joceiu i ariecie się

nie. jakie owa kulka chleba wywo- : ze mną wrażeniami z Wyścigu.

trrllerów

gnał dzwonka zjechał na dół.
musiał być bardzo zdziwiony, że

— Może i ja... gdybym tak 
dalej jechał bez przygód na tra- 1 
sie...

— Jakie są pana ogólne wra- । 
żenią z Wyścigu? ‘

— Co mnie najbardziej zdzi- 1 
milo, to olbrzymi entuzjazm I 
widzów zarówno w miastach 
etapowych, jak i na całej tra
sie. U nas w Anglii jest to zu
pełnie niespotykane w wyści
gach kolarskich.

za wszelką cenę postanowiłem 
wyjść na drugą pozycję jeszcze 
przed stadionem. Udało mi się 
minąć Klabińskiego jeszcze w 
bramie stadionu i kiedy wje
chaliśmy na bieżnię pozostał 
przede mną już tylko jeden 
przeciwnik — Wilczewski. Sko
rzystałem z tego, że Wilczewski 
pilnuje mnie z prawej strony, 
więc obszedłem z lewej, a re
sztę już sami widzieliście...

„Pechowy11 Ruvet...

łem pecha, bo rozluźnił mi się 
kierownik w rowerze — o, idzie 
właśnie ten, który poratował 
mnie wczoraj, proszę się z nim 
zapoznać, to nasz mechanik,
Hagelstens. Po zmianie ro-

— A jak będzie na górskich

•5»
■n EKORDY roztargnienia I ślama- ---- " ---------z" --------

zarności pobiła komisja sę- ! *
dziowska dowodzona przez St. Cle- , ivr A DRODZE do Łodzi Hadasik .
siaka w StaUnogrodzie. Mało, że re- 1 ’ rozbił sobie poważnie prawą ! mówi zdobywca, trzeciego miej-

laia w najbliższym otoczeniu.
.4« tui UAcrbiuirtt «r rr

I — Toczy się, w ostrym tem-
i pie, bardzo zacięta walka

T OVIS Ruvet z drużyny Bel- 
gii, piąty na mecie we Wro-

zultaty ogłoszono zamiast
w 4 godziny po przybyciu na me
tę pierwszego kolarza, w komuni
kacie podano że etap IV biegi z Ło
dzi do... Warszawy!!! Pomvlono 
obliczenie czasów w klasyfikacji 
drużynowej, dodając czasy III eta
pu do czasów II etapu zamiast do 
rezultatów po II etapach. W taki 
sposób wyleciały czasv I etapu.

Dziennikarze kilkunastu krajów 
wyrazili o tym swój pogląd dość 
dobitnie.

Wilczewski byi w środę bar
dzo wdzięczny Szwedom za

rozbił sobie poważnie prawa '™^1 nzcuieuw „ncj-
rękę. mając przykry upadek. Mi- | sca W „Tour d‘Egypte" — ale 
mo. że rana była niezagojona. a > myślę że tempo Wyścigu spad- końcowej fazie pierowna « .fnnnoh ho

„Jubileuszowy" Rużiczka...
/"IZY wiecie 'jaki „jubileusz" I cławiu, mówi najpierw o cięż- 

obchodził Rużiczka we Wro- \ kiej trasie, bo wiał przeciwny

dlOga W ku.l.UI. WJ , u—...„.„....u 
Hadasik — nie zważając ńa ból —
gnał do swojego Chorzowa tłumiąc 
w sercu żal, że nie stać go na lep
sze miejsce.

*APETYT rośnie wraz z Jedze
niem... Wyobraźcie sobie, że

wśród polskich dziennikarzy, po 
IV etapie, nie można było w pler-

nie na następnych etapach, bo
zawodnicy zaczną powoli wy
czerpywać sie.

Na pytanie, kto według niego 
kandyduje do pierwszego miej
sca w Wyścigu w klasyfikacji

cławiu? Oto startując po raz 
czwarty, w Wyścigu Pokoju, wy
grał po raz czwarty etap! Zwy
cięstwem we Wrocławiu Ruźicz- 
ka powiększył do .dziesięciu 
swój bilans pierwszych miejsc 
na mecie w Wyścigach Pokoju.

— Do widzenia w Pradze! — 
zakończył Rużiczka swe krót-

to, że włożyli żółte koszulki. Do tej 
pory Jegp żółta koszulka przodow
nika wszystkim rzucała się w oczy 
i budziła czujność rywali.

etapie, me mujma w piei • j Ogólnej, GCTrard Wydąga rękę | 
wszych minutach znaleźć zadowo- j szybko wymienia na palcach i 0

” nazwiska Van Meenena i ChWtl• • • • ! potem jeszcze dobrze zasapany
<< P° etapie, powiedział mi:ktokolwiek mnp... . _ podobnie jak na

W tej chwili siedzący obok1 wczorajszym etapie przypadła

lonego.
Dlaczego? •;------------- ----- ------
Bo Wilczewskiemu nie udało się dersena, po czym dodaje:

wyprzedzić Rużtczki! A to. h Wil-
cż.ewskl byt drugi. klabiński, trze- 
ci. a Grabowski siódmy i że wy------ . ag wy- w tej cnwm sieazący oook wczorajszym etapie przypadlo

' w5s7odę\1z^ X I-S z dru^y brytyjskiej i mi przed finiszem miejsce za
naszej drużyny m >gi się nieco swo I rze grzędę..! (E) ‘szybko wtrąca: | dwoma Polakami. Dobrze mia-

wiatr, przerywa jednak zaraz 
opowiadanie, zapytując czy mam. 
przy sobie wyniki klasyfikacyj
ne, bo — chociaż od zakończe
nia etapu minęło... 15 godzin, 
jeszcze do niego nie doszły. Za 
chwilę cieszy się już, że po tym 
etapie odrobił 13 lokat w ogól
nej klasyfikacji.

— Początkowo nie wiodło mi 
się — kontynuuje opowiada
nie — bo na drugim etapie 
przebiłem dwie gumy, na trze
cim — jedną i to ledwie na 2 
kilometry przed metą. Nic więc 
dziwnego, że miałem taką odle
głą lokatę. Wczoraj także mia-

weru — mówi dalej Ruvet — 
dogoniłem czołówkę razem z 
Holendrami Pauw i utzn der 
Lyke i jakoś nam się udało.

— Dostałem w nagrodę zega
rek, a ci, którzy zajęli dalsze 
ode mnie miejsca, dostali ra
dioodbiorniki.

— Ogólne wrażenia? Konku
rentów jest bardzo dużo i są 
oni bardzo mocni. Nie widzia
łem imprezy tak wspaniale zor
ganizowanej jak Wyścig Poko
ju...

etapach, czy nie obawiacie 
ich?

Wilczewski jednym tchem 
cytuje swój pogląd na ten 
mat:

się

re- 
te-

— Jak się nogi kręcą, to jest 
obojętne, czy etap jest górski 
czy płaski. To nieprawda, że 
jeden kolarz jest dobry na gó
ry, a drugi na doliny, przecież 
jazda pod górę to taki sam wy
siłek jak jazda pod wiatr, kto
umie przejść sam pięć kilomet-
-A... do grupy, tQrow z grupy
trafi także i pod górę dobrze 
iść.

dio, z naszymi . rodakami we 
Francji, mówiłem też do radia 
austriackiego i • niemieckiego...

„Klops" Hadasik...
ĄM KOL ACJĘ.zjawia się i Ha- 
1” dasik .pó spacerku na ro
werze.

—• Heniu, proszę o, ostatni już 
wywiad na ziemi polskiej...

— Ze mną? Ż . takim 
sem"?

— Dlaczego nazywasz

,klop-

siebie

„Wymowny" Wilczewski...
Mieczysław Wilczewski

• przyszedł na kolację mocno 
podniecony.

— Najwięcej zmęczony czuję 
się po dzisiejszym dniu, chociaż 
był to przecież odpoczynek — 
mówi przodownik Wyścigu. — 
Ale oczywiście nie żałuję tych 
wtyt i spotkań jakie odbyłem 
dzisiaj, bo przekonałem się jak 
wiele osób obdarza mnie szcze
rą sympatią.

Wilczewski zdaje sobie jed- 
nafc sprawę,.. że ma groźnych 
rywali, którzy czyhają na jego 
żółtą koszulkę.

— Duńczycy, Holendrzy, Cze- 
chosłowacy, Belgowie — to po
ważni rywale. Myślę, że na gór
skich etapach dobry będzie i 
Edek Klabińskl...

Na koniec rozmowy nasz 
lider żartuje ze swoich nowych 
umiejętności.

— Gdy wrócę do kraju to mo
że przerzucę się do... radia. Po 
ostatnich doświadczeniach prze
konałem się, że mam fanta
styczne „gadanie". Dzisiaj dzie
liłem się wrażeniami przez ra-

„klopsem"? 
— Bo byłem! chory, _

„potrzaskany", bo tego miałem 
i gorączkę. Na pierwszym e-

słaby,

tapie przewróciłem się i mocno 
stłukłem łokieć‘ i .kolano. Trze
ba pecha, że na następnym eta
pie znowu upadłem i stłukłem 
te same miejsci w łokciu i jo 
kolanie. Szyny, były posypane 
piaskiem i na wirażu tylne ko
ło poszło w bok i. „gruchnąłem" 
aż się zakurzyło... >.

Dzisiaj Hadasik jest już we
selszy,. bo jego stan zdrowia po
prawił się.

— Na razie koledzy. dali mi 
„urlop" w Wyścigu, ale jak się 
trochę podkuruję, to solidnie 
będę pracował, aby robić punk
ty dla drużyny.


